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Prasa francuska wzywaStany Zjednoczone -

do obronyPolski przed za

ST. ZJ. JAKOOSWOBODZICIEL

POLSKI, JEDNEMSŁOWEN NOGA

SPARALIŻOWACSPISEK NIEMIEC

Naród amerykański, przez usta prez. Wilsona,

żądał niepodległej, a przez usta senatora

Lodge'a, potężnej Polski

PARYŻ, 9 marca. - Polityczny redaktor paryskiego pisma
«Matin", Stefan Lozanne, zwrócił się z energicznym apelem do
Stanów Zjednoczonych, w którym się domaga stanowczego utrzy-
mania całości Rzeczypospolitej Polski z powodu podstępnych usi-
łowań Niemiec, stawiających za warunek przystąpienie do Ligi
Narodów, zmianą granicy polsko-niemieckiej.

„Stany Zjednoczone powiada publicysta francuski - są
„oswobodzicielem Polskim".

Przytacza on 13 z 14 punktów Prezydenta Wilsona, postawio-
nych, jako warunek pokoju, który brzmi:

„MUSI BYć UTWORZONA WOLNA | NIEPODLEGŁA POL-
SKA, KTÓRA OBEJMOWAŁABY WSZYSTKIE ZIEMIE ZAMIE-
SZKAŁE NIEZAPRZECZENIE PRZEZ LUDNOŚC POLSKĄ. NO-
WE PANSTWO POLSKIE MUSI WOLNY | BEZPIECZNY
DOSTĘP DO MORZA, A RÓWNOCZEŚNIE MUSI BYG POLITY-
CZNIE | GOSPODARCZO NIEZALEŻNEM, A CAŁOŚC JEGO MU-
SI BYC ZAGWARANTOWANA PRZEZ MIĘDZYNARODOWE
UMOWY", .
| Słowa tez powodu zbył wielkiej gorączki obrad na wersal-
skiej konferencji pokojowej nie zostały wpisane do dokumentu
traktatowego, ale 8 czerwca 1918 roku, gdy armie niemieckie
jeszcze były w odległości 20 mil od Paryża zostały uznane przez
cały świat, jako jeden z 14 warunków pokoju, opracowanych przez
Prezydenta Wilsona.

Publicysta Lozanne przytacza następnie opinje senatora
Lodge'a, rzecznika partji republikańskiej, obejmującej olbrzymi od-
łam narodu amerykańskiego, który w jednej ze swych mów wy-
głoszonych w Senacie Stanów Zjednoczonych w sprawle celów
wojny wskazywał na konieczność stworzenia WIELKIEGO | PO-
TĘŻNEGO PANSTWA POLSKIEGO.

Publicysta francuski artykuł swój kończy następującym po-
gladem:

„Historja nam powie, czy wersalski traktat spełnił dane przy-
rzeczenia lub nie. Ale niewątpliwie odda sprawiedliwość zmarlemu
Prezydentowi, który walczył nieugięcie z całą siłą prawa, by po-
wołać do życia nową i niepodległą Polskę. Jeżeli istnieje jakie wiel.
kie państwo rasy anglo-saksońskiej, które było przeciwne pow-
staniu potężnej i wielkiej Polski, to nie będą niem H pewnością
Stany Zjednoczone. z R

„Dzisiaj już się nie rozchodzi więcej o to, czy Polska ma być
potężnem i wielkiem państwem. Dzisiaj chodzi o jej istnienie i byt
niepodległy. Dzisiaj rozchodzi się, jak się wyraził Prezydent Wil.
son, o podtrzymanie „świętności międzynarodowych traktatów, a
nie jak mówił były premier Lloyd George o podtrzymanie mocy
wydanych wyroków w sprawie wyroku-Ligi Narodów o podziale
Górnego Śląska po przeprowadzonym plebiscycie w 1921 roku".

„Gdyby mój kraj - pisze dalej publicysta francuski - dla
otrzymania „świstka papieru" ustąpił choć jedną piędź ziemi Polski

hlanny i i się oblać rumień wstydu.
Ale Stany Zjednoczone, które jednem słowem mogą zapobiedz nie-
bezpieczeństwu nie udaremnią niemieckiego spisku, zawiodą za-
ufanie ludzkości". >

 

 
Katastrofa kolejowa

HORNEL, 9 marca, - Szesnaście
wagonów pociągu kolej! Frie jadące
go w kierunku New Yorku!" zostało

Śmiały rabunek bandycki
PATERSON. 9 marca. - Trzech

zbrojnych bandytów napadło na ka
sjem fabryki Manhattan Shirt Co,

wykolefonych w pobliżu miejscowoś |Nehemish  Veeland 4 .zrabowalo
cl. powodując szkodę |$18,000 przeznaczonych na wypłatę
23,000. dolarów. robotników,
  

Korespondencje własne "Nowego Świata"

ŚRODA, 11-00 MARCA
„ZIEMIA DLA PRACUJĄCYCH"

pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy
---.---

CZWARTEK, 12-00 MARCA
„POKUTUJĄCY DUCH PREZYDENT. »

pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy
---.---

PIĄTEK, 13-G0 MARCA
„ZBRODNIA ANIOŁA"

' pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy
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„PROJEKT AUTONOMJI"
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Dlaczego Francja sprze- __

ciwia się przyjęciu Niemiec

do paktu gwarancyjnego

Francja bezwzględnie za wprowadzeniem w życie ńhnu Ligi
Narodów, zamiast niemieckiego paktu gwarancyjnego

 

PARYŻ, 9 marca, - Rząd fran
cuski z naturalnych powodów
jest przeciwny dopuszczeniu Nie-
miec do paktu gwarancyjnego,
czego właśnie życzy sobie Anglja.
Po pierwsze--żaden nowy pakt

przypuszezający Niemcy do. po-
rozumienia z aljantami nie wzmo
eni zobowiązań, nałożonych na
Niemcy przez wersalski traktat
pokoju. Powtóre - jeżeli wersal=
ski traktat pokoju nie jest dość
silnym, aby (zmuszał Niemcy do
wykonania przyjętych przez nie
zobowiązań, to inny pal nie bę-
dzie miał żadnego znaczenia.
Po trzecie - Francja godząc

się na dopuszczenie Niemiec do
paktu gwarancyjnego, mogłaby
się z›czasem znaleźć na łasce swe-
go dawnego sprzymierzeńca, An-
glji i Niemiec, byłego wroga.
Po czwarte - Francja ma uro-

czyste igzki 1
swych mniejszych spreymierzen
ców, bez udziału których, nie mo
że przystąpić do paktu gwaran-
cyjnego.
Oprócz tych czterech powodów,

rząd francuski ma jeszcze wiele
innych powodów, dla których o-
bawia się przystąpić do paktu
gwarancyjnego, projektowanego
przez Niemcy, a popieranego
przez Anglię. -

iędzy innemi Francja obawia
e Niemcy zwyciężone w woj»

nie pragną powetować swą klęs-
kę drogą intryg pokojowych, We-
dług opinji polityków francus-
kich, wersalski traktat pokoju-
składający się z trzech części, do-
tyczących kwestji terytorjalnej,
wojskowej i finansowej, został
już w dwuch swych częściach
wojskowej i finansowej do pew-
nego słopnia ubezwładniony
przez Niemcy, które dokonawszy
tego, starają się go ubezwładnić
pod względem terytorjalnym.
Przy końcu wojny Niemcy mia-

ly wewnętrznych długów około
200 miljardów marek, czyli 50

miljardów marek złotych, oprócz
tego nałożono na Niemcy odszko-
dowań wojennych na sumę 130,-
000,000,000 marek, wartości 38-
000,000,000 złotych marek,
Naród niemiecki miał do zapła

cenia jako kosztaj przegranej woje
ny 83,000,000,000 złotych marek.
Jak te sumy przedstawiają się

obecnie? Skutkiem celowego ob-
niżania kursu marki niemieckiej,
niemiecki dług wewnętrzny zo-
stał unicestwiony, pozostawiając
przemysł niemiecki wolny od
wszelkich zobowiązań. ,
Plan międzynarodowych eks-

pertów finansowych oznaczył od
szkodowania niemieckie na 40,-

(Ciąg dalszy na str. be).)
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Były cesarz niemiecki przebywają
cy na wygnaniu w Doorn, w Holan:

zignorował smutek narodu nie-
mieckiego z powodu śmierci prezy-
denta Eberta 1 nie przestał rodzinie
zmartego swej kondolencji żałobnej.

 

 

 

 

   

Imigranci szwedzcy zamieszkujący
stany NoweJ Anglit postnowill uer-
ci€lotnika Erika Nelsona, ktory jako
Jeden z amerykafiskich lotnlkow do-
Konat lotu naokoło świata. Imigran=
cl szwedzcy zamierzają wręczyć swo-
mu sławnemu rodakow! złoty puhar
w dowód uznania i podziwu dla jego
wiekopomnego czynu.

  

Rząd bolszewicki zobowiązał się
dostarczyć paliwa dla okrętu
Maund, który tkwi w lodach Oceanu
Podbiegunowego 1 _prawdopodobnie
tego Ina będzie mógł wydostać się z
kry lodowej przy pomocy okrętu
rosyjskiego. %

Z powodu cięgłych strajków w za-
giębiu twardego węgla w Seranton.
Pa. 1 okolicy, produkcja węgla znacz»
nie się zmniejszyła.  Kompante wę-
głowe noszą się z zamiarem wprowa-
dzenia energiezniejszej produkcji we-
sla w miesiącach letnich, 

Tłumaczył niewinnym dziewczętom, że to jest koniecznem,
aby. mogły być przyjęte do klasztoru - Straszna zgni-

lizna moralna wśród kleru rzymsko-katolickiego

TRENTON, N. J., 9 marca, -
Polonja w Trenton poruszona
jest do głębi niesłychanym skan-
dalem, którego bohaterem jest nic
jaki ksiądz Mateusz Nowak, zna-
ny wśród rzymskich katolików
polskich w St. Zjedn, misjonarz.

Jeszcze nie przebrzmiały echa
przykrej dla Polonii treptoń-
skiej katastrofy automobilowej,
wktórej zginęli dwaj księża Zie-
liński i Rybacki w czasie powro-
tu z pijackiej pohulanki, gdy w
zabukane społeczeństwo polskie
w Trenton pada wiadomość, jak!
grom z jasnego nieba, o areszto-
waniu ks. Mateusza Nowaka, mi-
sjonarza, proboszcza parafji św.
Jadwigi w Trenton, oskarżonego
o zniewalanie kandydatek na sio
stry zakonne.

Ks. Nowak został aresztowany
artku i umieszczony

zieniu, gdy nie mógł zło-
żyć 5.000 dolarów kaucji. W. kil
ka dni po tem, polscy księża o-
koliczni zebrali potrzebną sumę
i postarali się o wypuszczenie

I
swego konfratra na wolność, Wła
dze sądowe okazały się jednak
przezornemi i zażądały od wply-
wowych przyjaciół ks. Nowaka
pisemnych zobowiązań, że łasy
na wdzięki kandydatek do klasz-
toru księżulek, nie wyjedzie po-
za obręb okręgu sądowego, w któ
rym sprawa będzie sądzona, A-
resztowania księdza dokonali de-
tektywi stanowi Richard. Kafes i
szeryf Richert.
Sprawa zbrodni, popełnionej

przez księdza Nowaka przedsta-
wia się, jak następuje
Panna Waleria Wierzbicka, lat

25, z Shenandoah, Pa., oskarża
księdza Nowaka o zniewolenie i
uprowadzenie. Według zeznań zło
żonych przez pannę Wierzbicką,
oskarżony ksiądz Nowak dopu-
szczał się na niej kilkakrotnych
wwaltow, podczas gdy był pro-
boszczem w Shenandosh.
Panna Wierzbicka przed 7 la-

ty, licząc lat 18, jako bogobojna
panienka, pragnęła zostać zakon=
nicą. Udała się do spowiedzi do
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Ks. Nowak zniewala kandydatki na siostry zakonne

 

 

NIEPRZY POLSCE

PANSTWA SRODKOWO-E-
. UROPEJSKIE PRZECIW

ANGLII

Za jej wrogie stanowisko
względem planu Ligi

Narodów

GENEWA, 9 marca - Anglja po
stanowiła bezwzględnie odrzucić plan
Ligh Narodów w sprawie ogranicze›
nia zbrojeń, a na jego miejsce for
sować pakt gwarancyjny projektu
niemieckiego, czemu dał wyraz an
gielski minister spraw zagranicznych
w przemówieniu przy otwarciu sesji
Rady Ligi Narodów. Państwa środ
kowo-eurowejskie, które pokladały
wielkie nadzieje w planie Ligi Naro-
dów o ograniczeniu" zbrojeń qwaran-
tującemu im byt polityczny | wystą-
piły energicznie przeciw zakusom An:
gljf dla zastąpienia planu Ligi Na-
rodów paktem gwarancyjnym pomy.
słu. niemieckiego.
Przeciw temu protestuje również

Francja obstająo za utrzymaniem pla.
nu_Ligi., Narodówpopiepanym przez
Polskę.
Przeciw planowi Ligi Narodów są

również Niemcy i Rosji, które pra
gną pozbawić mało państwa
ci uzyskania bezpieczeństwa, które
by im zapewniał plan Lig! Narodów
przewidujący ograniczenia zbrojeń.

 

Śmierć polskiego artysty

PARYŻ, 9 marca. - W Paryżu
zmarl Maurycy Moszkowski, wybitny
artysta polski 1 kompozytor. Mosz
kowski urodził się we Wrocławiu, na
Śląsku 23.g0 sierpnia 1854. Studjo-
wal w Dreźnie 1 Berlinie, Dłuższy
czas był profesorem Muzycznej Aka-
demjl Kulak,
Moszkowski stracił cały majątek

skutkiem powojennej katastrofy ti
nansowej. Złamany na zdrowiu co-
tngł się w zacisze domowe pociesza»
Jąć się sławą swych wszniów Pade:
rowskiego 1 Baurea 1 wielu amery:
kańskich artystów, których był na-
uczycielem,
Z pomiędzy fego dziel najlepiej są

znane utwór symfoniczny "Jeanne
d'Arc" 1 opera "Boabdil* 1 utwór dla
baletu "Laurin; ›
 

W prowincji Quebek dają się w dal.
„szym ciągu odczuwać poważne drga»
nia ziemi, które zostały zapoczątko-
wane silnem trzęsieniem ziemi ubie-
głej. soboty.

ks. Nowaka i zwierzyła mu się
z pragnieniami swego dziewicze»
go serca, prosząc o wskazówki,
dla urzeczywistnienia swych prag
nięń. Ks. Nowak udzieliwszy jej
w konfesjonale swego blogosia:
wieństwa, polecił jej spotkać go
w pewnym domu w mieście She-
nandoah. Przy pierwszej lekcji
dla zostania zakonnicą, nastąpi-
ło zgwałcenie, jakby to należało
do programu w przyjęciu na za-
konnicę. Ksiądz Nowak, przeko-
nawszy się, że kandydatka na za-
konnicę po takiem przygotowa-
niu straci ochotę do życia klasz
tornego, wręczył jej tani pierścio-
nek, przyrzekając ożenek. Znic-
ważona kandydatka na zakonni-
cę uwierzyła obietnicy jurnego

(Ciąg dalszy na str. 61.)
 

Brutalny bandyta przypala swé'
ofiare

BRIDGEPORT, 9 marca. -- James
Ballyantyme zostal nupadnlety przez

 bandytg i obrabowany z 340. Gdy
ofiara brutala bandyty  ogłuszony |
uderzeniem odzyskał przytomność, |
ment dotkliwy ból na czole. _Przy|
wlókiszy się do lustra w toniecie zo-
baczyl, 12 został napiętnowany przez
bundytę rospalouym  tolszeity 1

 

rPremi'e'r Władysław Grabski czuwa nad bezpieczeństwem Polski
FRANCJASTOLWIER- )

 
NARÓD POLSKI WZBURZÓNY
NIENIECKIEMI PLANAMI ZMIANY

GRANICY POLSKO-NIENIECKIEJ
Ufa, że Francja nie zgodzi się na projekt paktu.

gwarancyjnego, o ile nie będzie obejmował
bezpieczeństwa Polski

WARSZAWA, 9 marca. -- Posłowie wszystkich stronnictwpolitycznych, reprezentowanych w Sejmie polskim, razem z przed-stawicielami ludności żydowskiej, przedłożyli w ubiegły piątek wSejmie interpelację z wezwaniem, by rząd wyjaśnił, jakie jest jegoisko wobec ich alarmujących p k, wy j '
plan Niemiec dla zmiany wschodniej granicy Niemiec.

Polska Partja Socjalistyczna wystosowała również telegram
do Leona Bluma, przywódcy francuskiej partji socjalistycznej.
Posłowie mniejszości narodowych w Sejmie polskim nie podpisali
interpelacji, podając za powód, że nie uznają wschodnich granic
Polski, ale oświadczyli, że w opecnym wypadku sympatyzują z na-
rodem polskim w jego usiłowaniach obrony ziem słowiańskich
przed możliwym zaborem. przez-Niemcy.... .... .. „

Premjer Grabski natychmiast dał odpowiedź na interpelację,
oświadczając, iż posiada wiadomość z wiarygodnych źródeł, że
Francja odpowiedziała na propozycję Niemiec, iż zgodzi się
na projekt niemiecki, tylko w tym wypadku, jeżeli projekt paktu
gwarancyjnego będzie obejmował wszystkich sprzymierzeńców
Francji i będzie ściśle odpowiadał zastrzeżeniom zawartym w wer.
salskim traktacie pokoju.

Rząd francuski za podstawę paktu gwarancyjnego uważa
plan Zgromadzenia Ligi Narodów o międzynarodowem ogranioze-
niu zbrojeń.

„W chwili obecnej - mówił premier Grabski - nie należy
oczekiwać ważnych postanowień, Polska jednak pragnie pokoju,
ale będzie bezwzględnie obstawać przy utrzymaniu terytorjalnychh
rozgraniczeń, określonych w istniejących traktatach i wszelkie
usiłowania dla zmiany istniejącego stanu rzeczy spotka się z bez.
względnem oporem rządu polskiego, który może polegać z całem
zaufaniem na pełnej i zdecydowanej pomocy swych sprzymie=
rzeńców".

Odpowiedź premiera Grabskiego izba sejmowa przyjęła z en
tuzjazmem.

| „SZKLANEDOMY"

; (Napisał dla „Nowego Świata" E. WARZYCKI)

 Jacy

 

 

 

W ostatniej swej powieści „Przedwiośnie", Żeromski siłę
tęsknot i pragnień serdecznych wyczarowuje cudną wizję szkla«
nych domów w nowej Polsce. Jak w jednym z dawniejszych dra»
matów: Róża Czarowie stwarza aeroplan na szereg lat przed po-
jawięniem sig pierwszego Zeppelina, tak znów w
przy pomocy olbrzymiej siły elektrycznej i „ogromnej cudaczne}
maszyny z Ameryki", inny taki fantasta topi plaski nadbałtyckie
1 produkuje z nich szkło belkowe, podług planu architektonicz-
nego odlane w belki, tafle, zworniki itd. Z tego materjału powsta»
ją szklane domy, ogrzewane w zimie gorącą wodą, która biegnie
dokoła ścian wewnątrz szklanych belek, gdy w lecie znów zimna
woda zmywa pracowicie szklane podłogi, sufity 1 ściany, utrzy=
mując chłód i czystość. Całe powiaty i województwa powzposiły:
już takio domy - „istne marzenia futurystyczne, ucieleśnione w
podatnym i posłusznym szklanym materiale",

A w dodatku genjalny budowniczy-reformator nie chce sta-
wiać will ni pałaców, lecz tylko domy dla robotników, chłopów
i pracującej inteligencji, szpitale, szkoły i muzea...

Taką czarowną baśń rozsuwa przed swym synem stary Ba-
ryka, który jako nawpół zmoskwiczony Polak wyruszył na wielką
wojnę w mundurze rosyjskiego majora, a stangwazy na ziemi
czystej przedzierżgnął się w polskiego legjonistę, Po latach tru-
dów wojennych, śmiertelnie sterany, żebrak i kaleka wraca do
Baku, by odnaleźć żonę i syna. Ale żona zmarła w międzyczasie,
zmożona głodem i kijami bolszewików, a wychuchany, wypiesz=
czony jedynak, odarty z mienia ojcowskiego, pełni pod przymusem
obowiązki grabarza, gdyż morze nie zdołało pochłonąć 70 tysięcy
Ormjan, wyrénigtych przez Tatarów. - -

Młody: Baryka ucieka, a dbwlékiszy sig po męczeńskiej po-
dróży do granie owej Polski, znanej mu tylko z długoletniej no-
stalgji matki, rozgląda się za szklanemi domami z opowieści ojca,
lecz zamiast nich wdzi „budynki, stawiane jak to mówią, psim
swędem, z najtańszego materjału, kryte papą, którą wiatr poob»
dzierał, a zimowe pluty podziurawiły doszczętnie", «»

-- Gdzież są twoje szklane domy? zmarlego ojca pyta w du-
chu młody uciekinier, w polsko-żydowskiej pograniczne mieści»
nie, zamieniając różowe szkłaswego rodzica na bezlitosną tupę
trzeźwego obserwatora. =-
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„PVłggzone oddz. Z. S. P. urzą
dłają Ulneczną zabawę w sobotę
dnia 14 marca o godz. 8ej wiecz.
na dolnej sali Pol. Domu Narodo-
wego, 19-23 St. Marks Pl., w New
Yorku. Ci, którzy byli na ostate
miej zabawie, urządzonej przez
oddz„Potęga" Z. $. P., przeko-
niali się, że nigdzie nie można tak
się ubawić, jak na socjalisty
nej zabawie, a najlepszym dowo.
dem jest to, że goście z ostatniej
zabawy z przykrością opuszczali
salę, chociaż już była godzina
trzecia: runo .
Podajemy więc do wiadomości

Sz. Polonji, iż mamy zwszczyt za-
prosić na wyżej wspomnianą zae
Dawe tych, którzy uczęszczają na
nasze zabawy i tych, którzy nie
mieli sposobności być na nich.

Pray wyborowej muzyce zaba
wa będzie trwać do samego rana

 

  

 

 

Obraźliwa żona
 

Ponieważ mąż żartował z tu
› pani Patrick Halligan, wa-

zącej 200 pudów, rozgniewana
kobieta przecięła mu gardło
brzytwa w mieszkaniu pn. 262
West 24th St. Halligana od-
wieziono w stanie krytycznym
do szpitała NewYork. Zona w
więzieniu oczekuje sądu.

Świadkiem okropnej _sceny
był siedmioletni synek niezgód-
nych mnłżonków : "o

  

 

* , . .-Dno nędzy

Do droguerji pn. 303 Fourth
Ave.. po północy, kiedy pra-
cownicy wychodzili, przyszedł
słaniając się nędzarz odziany w
łachmany. „Jestem głodny", -
wyszeptał. Dano mu jefé I spy-
tano o nazwisko i adres - nie
pamiętał nie. Ambulans zabral
go do szpitala Bellevue. Tam
dowiedziano się, że ten były
człowiek nazywał się Oscar Ste-
arus. Smutna historja. |By!
przed dwudziestu laty jednym
Łhnajzamożmejszych prawni-

racj

 

 

Potem nieszczęśliwe ope-
« giełdowe, śmierć tony,

choroba spychały go coraz ni-
żej, aż wreszcie licząc 82 lata
zaatazł się na bruku bez kawał
ka chłeba, Dziś skulony na łóż
kuappitainym z oczyma utkwio-
nemi w jeden punkt, Stearnus
oczekuje śmierci wybawicielki.

= Nie chcą kafeterji

›Setki anężczyzn i kobiet stołuje
się-w kafeterji przy 36 ul. i Ma-
disom.Axe., położonej naprzeciw
kó'pałaeu bankiera J. Morgana.
Związek mieszkańców Murray

HiT, którego prezesem jest właś-
mie J. Morgan, stara się, drogą
sądową wyrugować
ną kafeterję z arystokratycznej
dzielnicy. -Powodem pretensji
jest astawa, według której w
kwartałach rezydencyjnych, nie
wolng .otwiernt-restauracy}. -
Onegdaj sąd wyrokiem kazał

zamnkriąć kafeterję. Właściciel H.
Bragegirdie ma zamiar apelować
-ponieważ obok. znajdują się
dwie .restauracje -klubowe, pro-
wadzone przez damy z towarzy-
stwa i. otwarte dla publiczności.
Przeciwko tym restauracjom za-
dęn,z mieszkaców arystokratycz
nej dzielnicy nie protestował.

 

 

 

Były przywódca niepodległościowe-
gd ruchu nadreńskiego Herr Dorten
zniknął w tajemniczy sposób ze swe
ga, domu w Wiesbaden, w Nadrenfi,
pozostawiając sw rodzinę bez cow
ta. t środków utrzymania.

48 ot. na wsenód ea wa
Wiese 3.30, pó pol. wa środy i soboty A3
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Listy

Gdzieś, w domu cierpi, zda-
la odemnie, przykuła do łoża bo-
lości wiję się i dręczy biedna
kobieta polska, która od dwu
lat "prosi o śmierć". W tej
udręce, myślą jasną dla niej
jest nadzieja, że jej ja pomogę.
Chwyta za pióro i pisze list

do "Włóczęgi".
Przypuszcza, że jest i jej

przyjacielem, skoro ona cierpi.
Sam fakt, że ludzie cierpiący

do mnie się zwracają, że w cier-
pieniach swych o mnie myślą z
nadzieją, iż im w czemkolwiek
pomogę, ta myśl dodaje mi za-
wsze otuchy do pracy.

Czytaj list poniżej podany i
odpowiedz, je'iel} możesz.

 

Szanowny Panie Wiicrero!
Wszyscy Panu proszą, wszyscy do

Pana piszą, więc niech 1 mnie będzie
wolno do Pana napisać Od paru lat
jestem chorą na reumatyzm, nie mo
ke się w domu wyleczyć, bo nie mam
nikogo, kto by mi wody podal. Do
któr radzi, żebym poszukała takiej
kobiety, która by mnie mogła pray.
jąć do siebie 1 leczyć. Dużo jest tw
kioh kobiet, które się tem zajmujs,
jecz Ja nie wiem o nich. Gdyby Sz
nowny Pan mnie odwiedził, czego nie
wymagam, to by zapłukał nademno
Siedzę przykuła już dwa lata 1 pro
szę o śmierć
Prose Pana, toby Pan był łaskaw

podać te parę słów. ogłosić w gaze:
cie, wśród tysięcy kobiet czytających
Nowy świat znajdzie się taka niech
Szanowny Pan się nie gniewa.

W. S., Newark, N. J

Szanowny Panie!
Załączam szość dolarów (36.00) jw

ko podatek na sześć miesięcy do
pierwszego lipca -na -utrzymanie
ochronki, którą Pan ma zamiar zało
żyć. Będę się dalej regularnie ulsz
czuć z tego podatku dobrowolnego
Ze wstydem przyznaję się, że się tro
chę spóźniłem, ale lepiej później niż
nigdy. Cóż wspantalszego 1 lepszego
może budować Polonja nowojorska
jak właśnie ochronkę, o której Pam
pisze? Gdybym mogła do csiej Po-
lonfi przemówić. zwchęciłabym wszy:
stkich, aby gorliwie pracowali nad za
łożentem własnego ciepłego gniazda
dla dzieci Niechaj miłość: bliźniego
głoszona przez wszystkie czasy wy
da plon zbożny.
życzę szczęścia i powodzenia w tej

pracy

  

x. 1. BARTBL

Szanowny Włóczęgo!
Poczuwamsię do obowiązku, który

chąży nm nas, aby dopomódz do tak
asiachotnogo czynu juk założenie
ochronki dla biednych polskich dzie-
cl. przyjąć Drogl  Włóczęgo
datek ten skromny, ale ze szczerego
serca. Dwa praca będzie zapisana do
złotej księgł, bo na tak olbrzymi
Polonię jak jest w New Yorku, Dro
gi Włóczągo jesteś pierwszy, który
rozpoczął kampanię do utworzenia
takiej Instytucji, która powinna być
w New Yorku. Myślę, tt każdy do-
bry Polak i obywatel powinien doło-
żyć do tak szlachetnego czynu. żyj
długo, znoś wszelkie przeszkody, a
my zawsze będziemy z Tobs.

Z szacunkiem,

  

W. J. BULAGA

MORO, sage $1.00
A. ... 7.00
Dombkowski . 1.00

: $0.00
 

Puwielrz‘na komunikacja
do Chicago

Prawdopodobnie przed począ-
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tkiem lipca zacznie się powietrz
na ›komunikacja między„"New
Yorkiem i Chicago. Tak infor-
mował nowojorską Chambers
of C p ik Paul
Henderson asystent głównego
pocztmistrza. Opłata za zwykły
list wyniesie 8 centów. Według
już ułożonego planu samoloty
opuszczą New York wieczorem
o 9:30, przybędą do Chicago o
5:30 rano. Z Chicago odlot na-
stąpi o 8:30 wieczorem, przyby-
cie o 6:30 rano. Wobec tego
list wysłany wieczorem z New
Yorku, będzie wręczony naza-
jutrz rano adresatowi w Chica»
go.

Wszechéwiatowy handel >
opjum
 

% Europy na okrgcie Republic
przybył dr. Rupert Blue daw»

@iniejsey lekarz naczelny N. S.
Public Health Service. Doktor
Blue brał udział w międzynaro<
dowej konferencji walki z opk

 

rozpowszechnienia użycia
jum świat lekarski zamierza
przystąpić do zwalczania spree!

| daty tego szkodliwego natkoty-
| ku, }

 

  

 

  

 

 

Dzisiaj -=|
|-

Dotychczas

415
   

Narazie miałbym zwykłe
ba będzie zrobić ogródek z
i altang.

Ciepłe promienie słońca

słońca i do życia wraca.

| A twoje serce?

zwykłe podwórze!

| ce? Patrz...
| -Dzisiaj tylko DZIEWIĘC

 
 

 

Juz czas, abyśmy szykowali ogródek, - a; k‘lo'vym
bawic-sig bedq-nasze dzieci. ar

twardą,suchą ziemię, która poddaje sig pieszczotom

Czy nie pnie się ku słońcu?

"Niebudzi sig w niem pieszczotliwie myśl o dzieciach

- którehasać będą w tym ogródku. Dzisiaj to jeszcze

Jatro tam kwiaty zakwitną i... nasze dzieci.
Nie dociera li do twego serca myśl

|- 1 za to mamy budować instytucję?

Tak mało, bo TWEGO tam niema ‘nlam.’

podwórze, z liftingu trze-
hastawkami idrzewkami

 
wiosennego budzą starą,

o naszej ochron-

  dolarów przysłano.
|
|
|
|    

Firma "Seven Seas" (Po-
lart) staje się centralą

filmóhw olskich

Nabywa produkcję wytwórni warsza
wskiej "Pawfiim"

Przemysł filmowy w Polsce znalaz!
nareszcie zbyt na swe produkt: tu
taj w Ameryce dzięki szeroko już »
sterach filmowych znanej polskiej
firmy "Seven Seus" (Polart)), pro
wadzonej dzielną ręką p. J. J. Aks
tona.

wotychczas. tylko mniejszej warto
del obrazy polskie ukazały się w
Ameryce z mniejszem lub większem
powodzeniem, Właściwa dopiero po
tęga filmowa z Polski. posiadająca
wielkiej wmęl wartość rtystyczną i
techniczną, dostała się firmie "Seven
Seas" - dziś już operującej pokaż
ną liczby doborowych 1 pierwszorzęd
nych filmów polskich - obrazów da
jących prawdziwą artystyczną i na
ukową strawę dla widza,
Pan J. J. Akston, właściciel powyż

szego polskiego przedsiębiorstwa il
mowego, roumiejąc domiosłość swe
go zadania w stosunku do podtrzy:
mywania tej gałęzi przemysłu pole
sklego -na wychodźtwie, wytężył
wszelkie swo siły 1 kapitały, aby tyl
ko utrzymać interes ten na stopie
odpowiedniej i to mu się znakomicie
udaje, dzięki szerokiemu popurclu
moralnemu ze strony tak wychodź
twa, jakoteż 1 poważnych organów
handlowych w Polsce Ostatni naby:
tek filmowy "Seven Seas" - to po
tężny obraz lotniczoilmowy
dlaty Zwycięzca", który niebawem
ukaże się na tutejszym ekranie, o
czem wkrótce domlosą pisma. polskie
Najświeższy natomiast produkt fil
mowy z Polski, przedstawiający wa
ime momenta z życia społecznego 1
politycznego narodu, to właśnie sze-
reg filmów jakie powiększyły w tych
dniach zasób fimów "Seven Seas"
koncentrując w danej firmie poważ
ne obrazy wyprodukowane w Polsce
przez pierwszorzędne tamtejsze wy.
twórnie,
Techniczne juk i artystyczne wyko-
nanie filmów tych fest wprost bez
zarzutu. Nie przewyższają one wprae
wdzie filmów amerykańskich, jedna»
kowoż stoją o cało niebo wyżej od
obrazów innych europejskich krajów,
0 czem się wkrótce przekonają nasi
tutaj rodacy, widząc je na ekranie
w różfych osadach polskich. Ostat
nie zdjęcie manewrów marynarki wo-
jennej polskiej na Bałtyku, pełne ty
ciw 1 akcji, potęgi śmierconośnych
pocisków 1 samego żywiołu - morza
- dalej -- inny znowu film przedsta
wiający polską morską fzkołę wojen
ną na szkolnym okręcie "Lwów" - 

Krążownik
   

obraz nader ujmujący dzirskiem ży-
tem zuchów polskich, /przyszłych
wilków morskich potężnej floty na
szej, -- dalej samo wreszelo rybolo-
stwo polskie nad Bałtykiem ujęte w
żywy niemak obraz filmowy -
statyczny 1 polen poważnogo uroku
pogrzeb śp. HI. Sienklewicza -
ie wystawy lotniczej w Warszawie
~zawody lekkowtletyczne w Agry-
koli 1 tp. - oto ostatnie polskie filmy
nabyte przez dzielną firm. "Beven
Sens" krczącą szybko do szczytu
swego rozwoju pod naciskiem tacho-
wero | uczctwego prowadzenia p.
J. J. Akstona.

Przybycie S. S. George
Washington

Okręt George Washington £ Linj!
United States przybył do kwarantan:
uy w piątek rano z Bremen, Sounth-
ampton 1 Cherbourga. Ten plerwszo-
rzędny okręt przywiózł znaczną Ność
pugażerów :w .trzech klasach. .Mig-
dry pasażerami wiele znanych oso-
bistości.
Na pokładzie George Washington

znajdowali się przedstawiciele róż
nych narodowości, w drodze do, Wa

D. C, by wziąść udział w
międzynarodowej _konterexcji -prze-
mysłu bawełniczogo. Delegatom to
warzyszy Edward A. Foley z Depar
tamentu Przemysłu.

YONKERS

Staraniem Klubu, Im. Tadeusz Ko
ściuszki odbędzie się wielki wiec w
niedzielę po południu, dnia 22:50 mar.
ca b; r., na sali klubowej, pn. 48 Or
chard St, w Yonkers, N. Y. Na ten
wiec zapraszany każdego uczelwego
Polska i Polkę bez względu na zapa
trywania. Równocześnie zapraszamy
wszystkie polskie towarzystwa, aby
wysłały swych delegatów, aby się
wspólnie porozumieć w sprawie bu.
dowy Domu Narodowego im. Tade:
usza Kościuszki, w Yoakers, N. Y.

KoWTTET.
 

Uwolnieni od odpowie-
dzialności

Sędzia Fryderyk House w są-
dzie Manhattan Homicide one-
gdaj dla braku dowodéw zwolnit
od odpowiedzialności Francisa
Hennessy, lat 81 i George'a Cal-
lan, aresztowanych w związku z
zastrzeleniem Papn'a przed
domem pn. 243 East 128rd St.

Memphis", jeden z najdoskonalszych statków wo
jemnych wkrótce opude! warsztat w Brooklynie, gdzie (ost

naprawiany.
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W niedzielę popołudniu odbyłsię drugi Koncert ludowej orkie-stry Namysłowskiego, _Prawiewszystkie miejsca olbrzymiej sa-li Metropolitan Opera House by-ły zajęte. Jest to dowód nadzwy-czajnej popularności, jaką się cieszą Namysłowczycy. Nawet pra-ańska podkreśliła tenfakt z uznaniem, Nie dziwnego. -Ci, którzy na pierwszym koncer-cie byli, roznieśli wieść o Namy-słowczykach tam, gdzie nawel o-głoszenia i prasa dojść nie mo-gła. Opowiadano sobie z ust doust o tem, co słyszano, a słyszaeno tu poraz pierwszy taką muzy-

 

kę.Podkreślamy fakt, że najbar-dziej zachwyceni byli ludzie pro-ści.I również to, że o tych właśnienajwięcej dbaliśmy. Chcieliśmy,aby te dusze proste, nie przyj-mujące zbył dużo pokarmu du-chowego, blednące z czaśem, od-żyły pod czaremtych właśnie me-lodyj, które odzywają się w to-warzystwie .najserdeczniejszy huczuć i wspomnień.I drugi koncert był wielkimsukcesem.Można było poznać stopnie po-wodzenia po oklaskach, a potemwłaśnie można było i poznać cze-wo naszej publiczności potrzeba.Wiem, że orkiestra mogłaby e-wentualnie .asykonat symfonjeSzymanowskiego, albo R życkie-go, że mogłaby nam dać klasyczeny program, ale... z tych. kilkutysięcy Rodaków i Rodaczek, któ-rzy na sali byli, mało kto byłbyzadowolony.ywo brzmiał marsz Wawel, wktórym poznaliśmy nasze orkie-stry miejskie maszerujące po Ulicach

-

miast polskich -z okazjiświąt narodowych, Trzęciego Ma-ja itd. Zaraz po tem melodje Swa-tów i elęgja Noskowskiego. __Na dworze święciła swe wej-ście triumfalne „Wiosna", w ser-
cach naszej braci słoneczne bu-
dziły się uczucia. Przeciągle, jak»

  

   

W niedzielę odbyło się w Washington High. School przedsta-wienie Teatru Polskiego. Granooperetkę, raczej komedję prze-plataną śpiewami p. L „UŁANI",Publiczności: było stosunkowodużo, jeżeli uwzględnimy fakt, żew tym samym dniu odbył siękoncert Namysłowczyków, któryściągnął kilka tysięcy osób."Teatr Polski zmobilizował Spo-ry i dość sympatyczny pułk 9n-
cerów-ułanów. Kilku poraz pier-
wszy witaliśmy w New Yorku.
Wszyscy zachowywali się „po u
łańsku" ku wielkiej radości ze-
branej publiczności, Tym razem
główną rolę komiczną grał (za-
miast Płakowskiego) p. Żubr
(starca), a trzeba dodać, ze spi-
sat sig doskonale i oddał świet-
nie i z humorem typ starego dzie
waka, który niefortunnie próbu-
je szczęścia, jako „spryciarz".-

Równie dobrze grał p. Czaja, któ-

ry zwracał na siebie uwagę Swą

grą lekką, nieżenowaną i natu-

ralną. Wogóle partje męskie by-

ty w dobrych rękach. Rozumie

się, że najlepszym był p. Ochry-

mowiez, który, jak zawsze, był

duszą całej sztuki. Od dawna już

nie widzieliś ni Wandycz na

 

 

P
scenie. Publi r witała ją 0-

klaskami, gdy się ukazała na sce

nie. Miała rolę wdzięczną. lecz

za małą. Tu można powiedziala

że nie było „gwiazdy", ale każ-

da z pań wyjątkowo starannie

i dobrze grała. Nawet panna LĄu-

bicz (niestety ma draźniąco Pis

kliwy głoś) była w najlepszym.

nastroju.
Najgorzej odczuwano brak mu-

żyki.
Sztuka sama jest dość mdła,

szczególnie gdy brak jest deko-

racji. ,

Wpada też w gory brak reży-
sera.
Mimo to publiczność bawiła się

bardzo dobrze i była zadowolona.

Dowiadujemy się, że Teatr Polski

przygotowuje niespodziankę --

prawdziwie artystyczne uczczenie
pamięci Sienkiewicza i mamy na:
dzieję, że im się to w zupełności

uda.
 

Niepoprawny szofer
 

Filip Lewis wypuszczony one-
gdaj z więzienia po odsiedzeniu
25 dni za szybką jazdę, wrócił
popołudniu z powrotem do wię
zienia, tym razem na 10 dniza
to samo przek

 

DRUGI KONCERT NAMYSŁOWCZYKÓW W ME-

TROPOLITAN OPERA HOUSE

 

by ze stu skrzypiec idące szlocha-
nie, rozpływało się, nim do du-
szy wtargnęło. Wzdrygało się ser
ce przed niezrozumiałą mela
cholją. Dopiero gdy zagrano ma-
zura z „Halki", a potem jeszcze
mazurka Namysłowskiego... ze-
rwała się burza oklasków. To
właśnie brać zrozumiała. Z lą
wiosną w sercu i oczekiwaniem
takiej właśnie muzyki kroczyło
w parze zadowolenie duchowe,
po które przyszli. Tak już szło do
końca. Oklaskom nie było koń-
ca po Melodjach Jotejki, uwer-
turze Moniuszki, po bukiecie pio-
senek polskich Osmańskiego i m
zurkach Namysłowskiego.
W historji Polonii nowojor-

skiej odwiedziny orkiestry Namy
słowskiego zapisane będą złotemi
literami. Nie chcemy przesadzać
ani czczemi słowy rozpisywać się
na ten temat, Stwierdzamy tylko
fakt, że Polona nowojorska po-
trzebuje silnych, uszlachetniają«
cych bodźców, żetrzeba jej od
czasu do czasu przypominać w
«posób jaknajlepszy, że za Mo-
tzer jest ojczyzna żywa i wolna.
Jak jednostki zapominają o

swych krewnych i znajomych w
kraju, do których może raz do
roku pisują, tak społeczeństwo,
jako takie, zapomina na dłuższe
okresy o istnieniu Ojczyzny. Do-
piero nieszczęścia wstrząśnienia»
mi swemi budzą serca nasze z u-
śpienia, Ale nie chcemy czekać
na nieszczęścia i przyjmujemy ten
rodzaj budzenia nas, te bodźce
melodyjne, radosne, orzeźwiające
jako pokarm najbardziej pożąda-
ny i najzdrowszy.
Namysłowczykom, którzy nas

dzisiaj opuszczają, odjeżdzając do
innych osad polskich, życzymy
szczęśliwej podróży i wielkiego
powodzenia.
New York przyjął ich godnie i

serdecznie, naszej Polonji należy
się prawdziwe uznanie za tak ser-
deczne i gorące przyjęcie, jakie
zgotowała Namysłowczykom.

  

  

 

 

'ULANF W WASHINGTON IRVING HIGH SCHOOL

Wystawa samochodow
 

Wczoraj na zebraniu N. A.
Chamber of Commerce postano-
wiono urządzić wystawę samo-
chodów w 1926 roku nie w
Bronx jak dotychczas, lecz w
Manhattan. Miejscem wysta-
wy będzie Grand Central Pala-
66:
 

Czasy sig zmieniły

Przed jakieś stu laty jeszcze sko
tor był uważany przez wszystkie ko-
śeioły za wyrzutka społecznego, nie-
godnego chrześcijańskiego pogrzebu»
Dziś z przesądami i ten zu-
pełnie pogrzebany został. Przeciwnie,
zawód aktorski jest obecnie marze»
nieni wielu młodzieńców i dziewczyn,
zaś kościoły nietylko darzą ich swem
błogosławieństwem, lecz i chętnie wy-
wciągają rekę po grosz _Przed paru
dniami gwinzdy wodewilowe, te lek-
ko ubrane, urządziły przedstawienie
w Hippodromie, przeznaczając całko-
wity dochód na bogobony cel bu-
dowy katedry St. John the Divine.

 

Kobieta strzela do doktora.

Pant Mildred Kotcher z pu. 617 W.

136 ulica: zaszła do sklepu kolonjał
nego. i zatolefonowała _do _doktora
Hary Schneider, zawiadamiając _60
to w sklepie umierające kobieta po-
trzebuje -natychmiastowej _pomocy.
Skoro tylko doktor tam się stawił,
Koteher wystrzeliła do niego _tray
may, wszystkie strzały chybiły. -
Przed policją Kotcher zeznała, żo u-

 

 

  

ZJAZD SZKÓŁ LUDOWYCH

Zawiadamiam wszystkie organiza-
cje, zarządy mające pod swą opieką
szkoły ludowe, że zjazd odbędzie się
w niedzielę, dnia 15-90marca, 0 g0-
drinie 2-0j po południu w Domu Na-
rodowym, 19-23 St. Marks Place (E.
8-ma ulica) .w New Yorku.

Wszystkie zarządy szkół prosimy
o wysłanie delegatów.
W miejscowościach, gdzie nie ma

szkół, a znajdują się obywatele, mae
jący zamiar założyć szkołę polską,
uprasza się również o wysłanie de-
legacji.
Każdy dziś dobrze myślący Polak»

obywatel doskonale rozumie, to Po-
lonja amerykańska winna sobie
wziąć za zadanie w życiu społeczne,
zakładanie i utrzymywanie szkół lu-
dowych.

Przestańmy marzyć - a podawszy
sobie braterską dłoń - waśmy się do
„Czym".

 

 

 

     

 

1
Johnson's
(flake

\ Plastrem -CF
Pravitzcle go na plerel. enntite
bok, lub krzyże. Nędziecie się
exull o wiele lepiej
Zapytajcie się Waszego aptekarza
o plaster z Czerwonym Krzyżem.

czynia ten zamach, chcąc pomócić
za napad na swą córkę Rosallndę
Greenberg.
W swoim czasie wytoczyła ona pro

ces przeciw doktorowi o $50,000 od
arkodowania. Sprawę przegrała.

 

 

Odezwa Ligi Kobiet w New

Yorku
 

 Niniejszem podajemy do wiadomo
dol, to na mocy uchwały powiętej
na posiedzeniu Ligi Kobiet dnia 17-99
lutego postanowiliśmy we rb ow a 6
GZŁONKINIE POPIERAJĄCE, ażeby
umożliwió szybszy rozwój nasze) or
ganizacji 1 wydajniejszą pracę.
Wobec tego, {t nasze dochody nie

są regulorne, a lista wydatków regu-
Tarnych z dniem się zwięk-
sze, -tombardziej, 18 /OBECNIE
wSPóLNIE z "WŁOCZĘGĄ" NOS!
MY sig z ZAWIAREM OTWORZE
NIA PRZYTULKU DZIENNEGO
DLA SIEROT, MAMY TEŻ KILKA
RODZIN, KTóRE STALE I REGU-
LARNIE OTRZYMUJĄ OD NAS PO
MOC FINANSOWA JAKOTEŻ LICZ
NB WYPADKI POMOCY DORAŻ
NEJ
Wiemy, że mamy  setkt awolennl-

czek, setki kobiet polskich, któreby
chętnie wstąpiły do LIGI KOBIET,
ale z powodu braku czasu nie mogą
na siebie przyjąć obowiązku, pracy
czynnej. .
Tym siostrom dajemy _możność

wstępowania w nasze szeregi w cha
rakterze członkiń popierających /z
obowiązkiem płacenia podatku mie
sięcznego w sumie jednego dolara
jakoteż z obowiązkiem przyjścia dwa
razy w roku na zebrani
   
Do Giebie siostro zwracamy się

dzisiaj!
Wytnij i poślij do nas dziełazee

łączony: kupon.
Lica KosIET

Polish National Hall
1923 St. Maris PL, N. V. C.

k u P o N

W odpowiedzi na. oderwę
na we Nowym zolodcóm ale ja
Razor domenzza" nr R

wr u     
  

biet Odari orku | ebow
® do ago podatku: $100
m nie dobroczynne Lig!
Kobiet.
Imię i Nazwisko + ...
Adres .

- ASPIRYNA

Strzeżcie się imitacji

 

  

 

  

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce, lub na ta
bletce, nie otrzymujesz prawdzi»
wego wyrobu Bayer'a uznanego
przez miljony za doskonały 1
przepisywanego przez lekarzy
przeszło dwadzieścia trzy lata
na:
Zasiębienie Ból Głowy
Ból Zębów Lumabes
Ból Usiu Reumatyam
Nowralsję Bóle Wewnętrzne

Przyjmujeie tylko "Bayer'a"
Tabletki Aspiryny. Każda cała
paczka zawiera odpowiednie
wskazówki. Wygodne pudełko
z )2 tabletkami, kosztuje kil.
ka centów. Aptekarze również
sprzedają flakoniki z 24 1 100
tabletkami, Aspiryna jest mar-
ką ochronną wyrobów Baye.
r'a Monoaceticacidester Salicy»
Heald. '
 Pm

Najkrótsza droga do Polski
PRZEZ HaVRE DO GDYNI

na ogromnym parostatku

  

   
Triecia klasa urządzona z komfortem

1 8 osób.

 

Umywainia .sto
BŁANNA FRANCUSKA KUCHNIA |

1 zwAkoWTE NAPOJE
"Po saosegóły zgłosić się, do

19 STATE SYREET, NEW YORK
alo oe miejscowego agent.
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WYDANIE NIEDZIELNE
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' (Ciąg dalszy.)

  

t ię pan - zawołała mi-
lady, widząc, że szlachcie chwyta za
- Zastanówsię pan, że najmniejsze o-
  
 

 

każde w swoją stronę - zawołał.
I, pozdrowiwszy damę skinieniem gło:

wy, wskoczył na konia, podczas gdy rów:
nocześnie powpżący zaciął potęż-
nym ruchem bicza swój zaprzęg. Oboje
rozmawiaj szyli: galopem, oddalając

 

się w dwie przeciwne strony drogi.

- Hej, panie! a pańska należność!-

  ika przemieniłysię teraz w głębo-
ką wzgardę, gdy ujrzał, że odjeżdża, nie

uregulowawszy rachunku.

- Zapłać, gamoniu! - zawołał po-

dróżny, nie wstrzymując konia, na swego

   

nogi dwa czy trzy srebrniki, popędził ga-

lopera za swoim panem.
- Ach, tchórzu! ach, nikczemniku!

ach, fa! panku! - wołał d'Artagnan,

usiłując gonić za uciekającym i sługa.

Ale z‘yowodu ran byt jeszcze nazbyt
slaby, aby ć połobne wstrząśnienie.
Zaledwo przebiegł z dziesięć kroków, za-
częło mu szumieć wuszach, uczuł, że slab:

nie, krwawa chmura zasłoniła mu oczy i
runął na środkuulicy, wołając jeszcze cią-

gle: - Podły! podły! podły!

- Istotnie, podły człowiek -- przyta-

kiwał oberź , zbliżając się ku d'Almg-
nanowi i usiłując tem pochlebstwemzjed-
nac sobie biednego chłopca, podobnie, jak
owa czapla z bajki ślimaka.

- Tak, podły - mruczał d'Artagnan.
- Ale ona... jakże była piękna!
- Jaka ona? - pytał oberzysta.
- Milady - wybełkotał d'Artagnan.
1 zemdlał poraz wtóry.

(«- - Wszystko jedno! - mówił oberży

łu sam do siebie;

-

tamtych dwoje utra:
jłem bezpowrotnie. -Na ście zostaje

mi ten jeszcze, a on będzie (mutual ząh

mać się tutaj kilka dni conajmniej. W k

dym razie można będzie zarobić jedenaś

cie talarów. " M

Jak wiadomo, właśnie jedenaście ta-

larow znajdowało się w kiesce d'Artagna-

na.

-

Oberzysta liczył najedenaściedni cho

roby, po talarze za dzień. Ale nie x)'zxąi

wcale wrachubę tężyzny gościa. Nazzuu'lrz

o godzinie piątej rano d'Artagnan ›zwlqkł

się z łóżka, zeszedł sam do lfuchmZ zażą-

dał, oprócz kilku rozmaitych lngrctłjęncyj.

których spis nie przeszedł do naszej wia-

domości, wina, oliwy, rozmarynu - i Wzłą

wszy do ręki receptę, otrzymaną pd malkl,

sporządził sobie balsam, nąmasęnł nim ra-

ny i sam własnoręcznie od,.smezęł okłady,

nie chcąc korzystać z jakiequlwngk pomo-

cy lekarskiej. I zapewne dzięki skutecz

ności balsamu cyganki, a może także dzię-

ki nieobecności jakiegokplwwk medyka.

d'Artagnan tego samego jeszcze wieczpra

stanął już na nogach, a następnego dnia

rany jego były prawie zupcłm-e wygojone..

" Wchwili jednak uiszczania zapłaty za

ten roziparyn, oliwę i wino (co było. ]Elly:

nym jego osobistym w datkiem, ponieważ

zachowywał najściślejszą djetę, podcząs

gdy prz'eciwnic' żółty rumak, jak przynaj-

mniej twierdził oberżysta,z dał trzy razy

tyle, aniżeli któś, patrząc na jego tuszę,

mógłby "logicznie przypuścić) _d'Artagnan

znalazł w kieszeni tylko swoją melt; po-

dartą sakiewkę aksamitną i znaj du.]ąCC się

w niej jedenaście talarów; natfąmasl 11:51,

zaadresowany do pana de Trevile, znikł

bez śladu. *- w.

- Młody człowiek ›począł szukać listu z

niezwykłą cierpliwości. quwadzugscm ra

zy przewracał kieszenie i kieszonki swego

ubrania na wszystkie strony, grzebał nie,

znużenie w swym tobołku podróżnym, ot

wierał i zamykał sakiewkę. Ale, l-ciedy wre

széie musiał nabrać przekonania, że me

zdoła odnaleźć listu, poraz trzeci wpadł w

szał, co omal nie spowodowało pqwlóme-

go użycia wina i oliwyz a'romatfdlml. - Albo-

wiem. gdy młodyzapaleniec uniósł się gnie

 

  

   

 

  

   

 

 

 

   

  

  

/wem i począł grozić, że, jeżelidist się nie od-

najdzie, potłucze w drobne kawałki wszy-

stko w oberży.- oberżysta uzbroił się 0

szczepem, żona jego chwy iła obsadę mio-

Uy, a parobey(e same kije, które poprzed-

niego dnia były w użyciu. K

-Mój list polecający!--krzyczał

 

tagnan, - oddajcie mi mój list polecający,

bo inaczej, przysięgam na wszystko, pona-

dziewam was na szpadę, jak jarząbki.

, .Na nieszczęście jednak pewna okolicz-
ność uniemożliwiała młodemu człowieko-

wi wypełnienie tej groźby. Mianowicie,

jak wiemy, podczas poprzedniej walki szpa

da jego pękła na dwie części, o czemnajzu-

pełniej zapomniał. Stąd wynikło, że, gdy
d'Artagnan zamierzył istotnie dobyć szpa-

dy, przekonał się, że jest uzbrojonyjedynie

odłamkiem klingi, długpśm ośmiu czy dzie-

sięciucali, któryto odłamek oberżysta scho

wał poprzedno skrupulatnie do pochwy, a

resztę złamanej klingi zabrał, aby z niej

zrobić dla siebie szpikulec. .

Jednakże ten zawód nie byłby praw-

dopodobnie powstrzymał naszego młodego
zapaleńca, gdyby oberżysta nie zauważył

sam, że pretensja, jaką podniósł jego gość,

jest najzupełniej uzasadniona,
#- To prawda - rzekł, opusz

szczep, - gdzie mógł się podziać ten
- Tak, panie! gdzie się podział ten

list? - krzyczał d'Artagnan. - Przede-

wszystkiem uprzedzam pana, że list jest

przeznaczony dla pana de Treville i musi
się znaleźć, jeżeliby się bowiem nie odha-

lazl, to sam pan de Freville potrafi już na

  

  

    

| lo poradzić.

Groźba ta ostatecznie zaniepokoiła o-

berżystę. Po królu i panu kardynale pan

de człowiekiem, którego naz-

 

  

no żołnierze, jak mieszczanie. Wprawdzie

ojciec Józef żył jeszcze, ale imię jego wy-

mawiano tylko przyciszonym głosem, tak

wielkim bowiem postrachem przejmowała

szystkich „szara Eminencja", jak poufale

nazywaną kardynała.

Toteż, odrzuciwszy oszczep daleko od

siebie i nakazawszy żonie odrzucić kij od

miotły, a parobkom drągi, oberżysta dał

sam przykład innym, zabierającsię gorli-

wie do szukania zaginionego listu.

- Czyżby list ten zawierał istotnie coś

bardzo ważnego? - zapytał oberżysta po
chwili nadaremnych poszukiwań.

+~Oczywiście, spodziewamsigl-krzy-

czał Gaskończyk, mający nadzieję, że list

ten utoruje mu drogę na dwór królewski.

-Znajdowała się w nim cała moja fortuna.

- Czy były w nim może obligi hisz-

 

  

  

! pańskie? - pytał oberżysta* z zaniepoko-

jeniem, z

- Zlecenia do prywatnej szkatuły Je-
go Królewskiej Mości-odpowiedział

tagnan, który, licząc na 10, że dzięki tej re-

komendacji dostanie się do służby królew-

skiej, sądził, że, nie popełniając kłamstwa,

może dać tę odpowiedź, nieco ryzykowną.

+- Tam do djabła! -jęknął gospodarz
zupełnie zrozpaczony.

 

 
   

 

- Ale nie o to chodzi - mówił dalej

d'Arlagnan z pewnością siebie, cechującą

południowców - nie chodzi mi o pienig-

dze; stokroć ważniejszy był sam list. Wo-

lałbym doprawdy stracić tysiąc pistolow,
aniżeli ten list.

Tak samo dobrze/mógł był powiedzieć

0 dwudziestu tysiącach, ale wstrzymała go ›

od tego pewna młodzieńcza skromność.

Nagła myśl zaświtała w mózgu ober-
żysty, który w duchu klął od wszystkich

djabłów, nie mogąc nic znaleźć.

- Ten list nie zgingł!-zawołał nagle.

- Aaa! - wykrzyknął d'Artagnan.

- Nie! List został panu zażrzmy.
- Zabrany!? Ale przez kogo?";
- Przez tego szlachcica, który tu był

wczoraj. Schodził do kuchni, gdzie znaj-
dował się pański kaftan; był tam sam je-
den.. Założyłbym się, że to on go ukradł.

-> Tak pan sądzisz? - spytał d'Artag-
nan, niezupełnie przekonany, gdyż wie-
dział sam lepiej, niż ktokolwiek inny, że list
miał wartość wyłącznie Ula niego samego
i że nie mógł wskutek tego obudzić niczy-
jej pożądliwości. Wrzeczywistości nikt z
pachołków, ani nikt z przejezdnych nie
mógł osiągnąć z posiadania listu żadnej zgo
ła korzyści. -
- Twierdzisz pan zatem-ciggnal da-,

lej d'Artagnay, - że posądzasz o kradzież
tego bezczelnego szlachcica? %
- Mówię to, ponieważ tego najzupeł-

niej jestem pewny - dowodził w dalszym
„ciągu oberżysta. - Skoro tylko powiedzia-
łem mu, że wasza dostojność jest
wanym pana de Treville i że posiada list
do tego znakomitego męża, zaniepokoił się
widocznie, zaczął wypytywać, gdzie się ten
list znajdtuje i niezwłocznie zeszedł sam do
kuchni, wiedząc, że tam.leży pański kaftan.

       

 - (Ciąg dalszy nastąpi)
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TRZEJ MUSZKIETEROWIE

ALEKSANDER DUMAS -POWIEŚC HISTORYCZNA z XVII WIEKU

wisko może najczęściej wspominali zarów- [~

+s

 

Dwie osoby malomowigce spotkaly sig w Washingtonie.
dent» Coolidge, ktérego czyny mówią za niego, i

lotnik, który mowl tylko noguml.

A (TUESDAY, MARCH 10), 1925.

Presy-
vo Nurmi,

 

Wałszawski „Ro@tnik" pi-< a ski ,, Ro@t pi-,

' ,,Spraivordania z teatrów
świetlnych mają swój osobny
kącik w „Robotniku". Ale o-
to w Filbarmonji wyświetlo
mo onegdaj film, który wy-
maga - jaknajsurowszej kry
tyki politycznej. Jest to film
„urzędowy", ponieważ prote-
ktorami tego przedsiębiorst»
wa są min. spraw wewn, pan
Ratajski, wojewoda i obszar-
nik poznański Biniński, kardy

,nał Dalbor i gen, Raszewski.
Wyświetlony obraz -jest pro-
logiem i 1-szą częścią (z prze
widzianych 8-iu) pod tytułem
Odrodzona Polska,
Na pokaz p. m nister Ra-

tajski zaprosił mnóstwo osób
(posłów, senatorów, oficerów,
duchownych, dyplomatów za-
granicznych). I cóż im poka-

* zal? Oto, między innemi; w
jednym: akcie wyświetla się
najobydniejsze sceny z rzezi
galicyjskiej 1846 r. w naj.
wstrętniejszej. formie: oto

; chłopi pod wodzą Szeli przy-
noszą odcięte, skrwawione
głowy panów - żandarmom
austrjackim. , Ohyda! I co
znaczy propaganda tej" ohy-
dy?!

Po powstaniu 1868 roku
bezpośrednio następuje - p.

DZIKIE POMYSŁY FILMOWE POD PROTEKTO-

- RATEM urzĘpoWYM
 

Paderewski z roku 1918, A
potem. jeszcze raz p. Paderew
ski z okazji pobytu zeszłoro-
cznego w Poznaniu. A oprócz
tego jeszcze banki ks., Adam-
skiego, p. Ratajski w chwili,
gdy zostaje ministrem, Pre-

STRONICA3

Z pośród wielu organizacji o cho |
rakterzo międzynarodowym zasigu
je na uwagę Liguo of Neighbors -
Liga Sysiądów, założowa przez Ka-
roln Weliśra w Bifzabath, N.J. G16
wnym @lem tej organizacji jest stwo
„rzenie, placówki dla wzajemnego po-
rozumienia się między grupami pa»
rodowościowemi, rasowemt 1 Klasa:
mi społecznemi: :

Nie walka, lecz próba pokojowego
zalntwienia jętrzących  zagadnień,--
Ciekawe fest stanowisko Ngi wzglę›
dom spraw imigracyjnych. Zaloży.
ciel organizucji Weller w mowie wy.

Mgłoszonej w niedzielę w Brookline,
Mass. zwrócił na dziwaczne i
niczem nieusprawiedtiwione tawory-
zowanie przez nową ustawę
cyjną 'Nordyków, Z ironią wyliczał
kraje o wysokiej kulturze, pozbawio
ne kwoty. jak PinlindJa, która może
rocznie wysiać do Ameryki tylko 190
ogób. lub Grecja, kolebka cywiliza»
cji białej rusy, również uznana za
kraj o niskiej, nie rokującej wigle
szych nadzioł kulturze, Ale szczegół
nie tragiczną jest sytuacja, gdy się
pomyśli o rozbiciu rodzin spowodo-
wanem przez nowe prawo
„Z Wiszpanji - méwit p. Weller,

- próbowaliśmy przywieźć troje ma
tych dzieci, których rodzice 1 star
sey brat mieszkają od cztorech lat w
Elizabeth, N.J. Będą musieli czeka
late cale, jeśl wogóle pozwolą im
przyjechać".
Weller wzywa opinię jubliczną, by

mu pomogla wpłynąć na Prezydenta
Coolidge'a 1 Kongres w celu zmienie
nik surowego prawa. bardziej lude
kiem, któroby zezwalało na przyjasd
dzieci i żon poza kwotą

„Jeżeli amerykański kocioł nie sta»

 

 pla imigrantów na typ poigdany

przez urodzonych tu to
nie dlatego, że przyjeźdźało tak wielu
wychodźców nie należących do rasy
nordyckiej. Winy. należy szukać w na
stroju, jaki ogarnął niektóre stery
amerykańskie, Szczególną szkośę
wyrządziło nowe prawo (migracyjne.
będące wyrazem uczuć niedemokra
tycznych, antym@iitarnych. Czy wee
sze własne dzieci czułyby się, kocha«
gcemi członkami rodziny, gdybyście
im nie okazywali miłości 1 uznania".
Dalej mówós potopił projekt sekre

targa Davis'a, by każdy cudzosiemiee
był zarejestrowany 1 musiał się zgło
nad raz lub dwa razy rocznie. Za-
rzut. że imigrunel obuiżaję zarobki,
jet bezppdstawny.
„Imigranci stwarzają więcej posad

niż mogą zająć. Władując temi same
mi instynktami, co reszta normalnej
Iudzkości, prędko podnoszę żądanie
i stopę życia. Dują Ameryce naflep:
sag sposobność orostania krajem
młodości, postępu 1 bogactwa"
Ani dyplomaci, ani żadna Liu Na-

rodów nie wyratuje ludzkości. odro-
dzenie musi przyjść z nas samych
Kiżdy esłonek rodziny Tudzkiej.
niech się choć w drobnej mierze przy
czynt do obalenia przesądów 1 niems-
wiści,, które dzielą ludzi na wrogie
sobie gromady. Ta droga, według
przekońania członków ligi jedynie
prowadzi do zbudowania lepszej 1
trwalszej społeczności ludzkiej.

-- Bela, ile ty mass właście
wie 186?
- Właściwie... to nie wiem.

Doprawdy miam ważniejsze rze
czy na głowie niż liczyć sobie
lata.
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  zydent p. V ki i td.
Kiedy poseł tow. Z. Piotro-

wski zapytał ministra Rataj-
skiego, dlaczego niema wśród
obrazów Marszałka _Piłsud-
skiegó, ten odpowiedział na-
iwnie: „Panie pośle, mówiąc
szczerze, w Poznaniu nikt o
tem nie pomyślał"!

Cały ten film jest jednym
wielkim, miesmacznym, w
najwyższym stopniy  skanda
lem. I to pokazywano cudzo-
ziemcom! I to ma służyć do
propagandy zagranicznej! -
Wstyd!"

Tyle „Robotnik", Film o któ-
rym mowa, ma. jak dowladuje-
my się w ostatniej chwili, nie-
zadługo przybyć do Ameryki, a
w New Yorku pewne osoby po-
czyniły już króki, żeby go ku
pouczeniu wychodźtwa wyświe-
Tic.
Wobec sprawozdania, które

wyżej przytoczyliśmy; „Odro-
dzona Polska", na powodzenie
na wychodźtwie liczyć nie mo-

 że.
 

SPRZEDAŁ

Niejaki Vida austrjak, za-
mieszkały w Wiedniu, tłumacz
z zawodu, doszedł do przekona
nia, że daleko wygodniej żyć
na koszt swej rozwiedzionej
małżonki, aniżeli pracować. -
Żona jego od dłuższego już cza-
su mieszkała w Wiedniu z do-

| ktorem amerykańskim Pear-
sem. Vida, pijak i degenerat
podczaś pożycia ze swą żoną
maltretował ją okropnie, wycią-
gając od niej i jej siostry, nie-
jakiej Stockinger ostatni grosz
pod grozą zabicia obydwuch.
W grudniu Marja. Vida po-

znała owego lekarza amerykań-
skiego, pokochali się i doktór
zaproponował Marji, by opusal-
Ia męża i zamieszkała z nim ra
zem, Wręczywszy małżonkowi S
miljony koron „odstępnego" do
któr Jears zabrał Marję Vida
do siebie razem z jej siostrą, a
mężowi kazał podpisać papier,
iż zgadza się na rozwód z Ma-
rją i nie będzie zakłócał jej spo
koju.
N Pomimo podpisanego zobowią
zania Vida chodził prawie co-
dziennie do mieszkania doktora,
podczas jego nieobecnościi gro-
żąc obu kobietom, zabierał _ co
sig tylko dato. *

 

Cry rgadracle się z wyrokiem s¢-
dziów wyższej klasy Vale kóle .
gjum? Głosowanie okazuko, Iż
James Barnett Hodges z Bait.
more, Wd. fes. najprazstojniej
szy  mężczysu wyższej klasy. 

, Piz

SWA ZONE

Kilka dni temu Vida, pijany
poszedł znów ,do mieszkania
swej byłej żony. Nie zastał jed.
nak ani jej, ani doktora, była
tylko w kuchni siostra jej Stock
Ingerowa, wraz ze swą 4-letnią

Vida, który nienawi-
dził siostry swej żony, rozpo-
czął z nią awanturę. 4 Podczas
kłótni nadszedł doktór wraz -z
Marją.  Schwyciwszy Vide za
kark, doktór zrzucił go ze scho-
dów, a następnie udał się do
swego pokoju. Nie zdążył jed-
nak zdjąć palta, gdy usłyszał
kilka strzałów rewolwerowych.
Wypadł do kuchni gdzie zbiegli
się już na odgłos strzałów są-
siedzi: W kałuży krwi leżały. 3
osoby. Zona Vidy i siostra już
nie żyły, trafione w głowę cel.
nemi strzałami Vida, : który
strzelił sobie w serce dawał sła
be oznaki życia, Co zaszło mię-
dzy niemi po wyjściu doktora, .
niewiadomo,Vida, gdy przyby-
ła policja, bronił się z całych sił
i nie pozwalał, Opatrzeć swej

rany. Musiano go związać prze

wieźć do szpitala. Jest on do-

tychczas nieprzytomny/i zacho-

dzi obawa, że umrze, nie daw-

szy żadnych objaśnień,
 

Prez. Coolidge sędzią pchn—
bownym w sporze repu-

blik Chilei Pern a
 

WASHINGTON, 8 fharca.-Pre-
zydent Coolidge, jako sedzin roz-
jemczy podpisał wyfok sądu po-
lubownego w sporze pomiędzy re-
publiką Peru -i Chile,
piętym przez specjalny sąd polu-
bowny, złożony z: przedstawicieli
zwaśnionych republik i przedsta-
wicield St. Zjedn. Wyrok podpi-
sany przez prezydenta Coolid;  #

ru części ze spornych prowincyj,
oddając jedną częśćrepublice Do-
liwjie jako dostęp do morza, a

 
 
pozostały obszar. przyznuje repu-
blice Chile, .~ _

2
  

przewiduje oddanie republice Pe: |'

JERSEY CITY
 

Zapłacił $3,000 za maszynę
dorobienia pieniędzy

"Głupcy sami się rodzą", -
mówi stare przysłowie,  Łago-
dniej jednak, powiedział Bar-
num, gdy rzekł: "Naiwny rodzi:
się co sekunda," Takim naiw-
nym okazał się Konstanty Kul.
nis, salunista, z sekcji Gamon-
town,,

Kubnis zgłosił się na stację
policyjną, wczoraj rano, żaląc"
się, że stracił swój cały dorobek,
przez swoją naiwność. Kupił
on podobno maszynę do robie»
nia pieniędzy, od trzech niezna- |
jomych mężczyzn, w ubiegłym
tygodniu. Przybyli oni do jego
salunu,- nipsąc małą #krzynkę.
Po długiej pogadance, zyskali
oni jego zaufanie, poczem poka-
zali mu rzekoma maszynę do
robienia pieniędzy. 1
Jedem z nich włożył papiero-

wego dolara do maszynki, po-
kręcii korbą i. odrazu wyszły
na wierzch 2dolary. Operację
tę powtórzyli kilka razy/*łuma
cząc Kulnisowi, że pieniądze w
ten sposób można podwajać do
nieskończoności, Kulnis wielce
zainteresowany, udał sig do ban-
ku i powrécit z triema tysigea-
mi. dolarów.

Aby. podwoić całe trzy tysią-
ce-dolarów, wzięłoby trzy dni
czasu, powiedzieli nieznajomi
Kulnisowi. On się na to zgodził.
Ci, w oczach jego wsunęli wary-
stkie pieniądze do maszynki,
polali potem jakimśpłynem i
kazali mu dopiero za trzy dni
kręcić korbą. '
Gdytrzy dni upłynęły Kulnis

wziął się do robienia pieniędzy.
Kręcił on korbą, długo, długo.
Wreszcie rozgniewany rozebrał
maszynkę, Zamiast trzech ty-
sięcy, dolarów znalazł kawałki
papieru.

NEWARK

Znowu wielki pożar

Jednopiętrową fabryka, firmy
Kelly & Co. pn. 780Frelinghuy-
sen Ave., wyrabiajaca produkta
papierowe, spłonęła doszczętnie
w ubiegłą środę w nocy. Stra-
tę oznaczono na $100.000. *

ten, był trzecim z rzę-
du w ostatnim tygodniu, w Ne-
warku. W ubiegły piątek fa-
bryka przy Richmond St., spło-

nela. "W sobotę poźar zniszczył
fabrykę prey New Jersey Rail-
road Ave. Trzy te pożary wy-
rządziły szkodę na blisko pół mi-
kona dolarów. 9
 

Nguyy gmach w Newarku

Najnowszy "drapacz chmur"
budować w Newar»

ku wczoraj, gdy firma inżynier»
jeka "Thompson Starret Co.,
| New Yorku przystąpiła do bu-
dowy, fundamentów, pod nowy
gmach firmy Prudential Ins
rance Comagny, przy Washing-
ton, Halsey, Bank i Acade
Street's. ©
Gmach ten, który będzie ko-

sztował -kilka -miljonów -dol-
rów, wzorowany będzie na. bu-
dynkach obecnych tej firmy.
Pobudowanie tego gmachu we-
źmie 18 miesięcy czasu.

SZKOŁA: DLA DZIECI
---:

Zawladamiam tych rodziców, którzy
posyłają swe Gzieci do szkół publi
cznych. a chcieliby aby ich. dzieci
nie zapomniały po polsku, mogą je
posyłać do szkoły Polskiego Klubu
Oświatowego, 265 Court St.

Szkoła fest systematycznie prowaą
dzona dwa razy w tygodniu, a okółe
3 podainy trwa każda lekcja.

Niechaj dzieci wasze będą wam 1
nam wdzięczne w przyszłości ta %
tiarowane Im usługi. '

RAA. Borkowskt.

Posiedzenie Polskiej Spółki,

Roczne posiedzenie akcjonarjaszy
polskiej spółki ,,Amer. Dept. Store"
odbędzie się we środę, dnia 11 mar
ca. 0 ›godzinie 8 wieczorem, w sali
Domu (Narodowego, 48 Beacon St.

R. sA. Borkowski
sekrotar
 

Bacznosé! Polonja w- Bayon
* 'ne,N. J.

Teatr szykuje prawdziwą
ucztę duchową ,wystawiając -dwie
sztuki: Skarb Najdrośe
#19" i "Polowanie na Męża." _Opróca
tego wiele niespodzianok. jak wodo-
wile, kuplety 1 'Splewy, Teatr. Polo-
nja wystawiał tę sztukę w Pamoie,
N. J., gdzie była grana z wielkiem go.
wodzeniem, _Nadmienić należy, że
program jaki obsada ról spoczywa
w rękuch miłośników sceny; którzy
dall dowbd Sap. PolonJl, to rrecsy-
wiście poświęcają się sztuce, Mamy
niepłomną nadzieję, iż Sram, Polonia
w Bayonne, N. J. poprze nasz wygl.
lek. tak. trudne} 'a. pracy.
Pracujemy. na_cel selachotny, a- mi-
nowicie, pó opłaceniu kosztów ca-
sty dochód przeznaczamy na Sikołę
Polską pray Uniwersytecie Ludowym.
Prosimy ; o  gromadne _przybycje.
 Przyprowadźcie z soby sąsiadów.
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KRYZYSWCENEWE

Rada Ligi Narodów zebrała się w sie-

dzibie swej Genewie. Chociaż nie jest to

sesja roczna, czyli plenarna, koncentruje

uwagę całego świata. Faktycznie, jest to

kryzys, który przechodzi instytucja genew-

ska najcięższy od czasu jejpowstania i naj-

bardziej dla jej przyszłości niebezpieczny.

Anglja ma dzisiaj uroczyście wyrzec

się protokułu o gwarancjach i rozbrojeniu,

dzieła Ligi, które powstało 'z konieczności

ustalenia pokojuw Europie.

Ten akt Brylanji, która w polityce

swej i ambicjach nie chce wiązać się czem-

kólwiek dla wspólnego dobra, jest dosta-

tecznie ważny, ażeby w. Genewie zebrać

najwybitniejszych dyplomatów, poruszo-

< nych i zaniepokojonych Rafiuknmi, jakie
pociągnąć może za sobą stanowisko rządu
Baldwina. +

»Nie samo odrzucenie protokutu jest w
danej chwili faktem doniosłego znaczenia.
Od miesięcy było. wiadomemi o tem „No-
wy Świat" pisał, że Anglja po obaleniu rzą-
du MacDonald'a, paktu wspólnego o gwa
rancjach i rozbrojeniunie podpisze."

* To nie jest obecnie niespodzianką.
Natomiast ważniejszem jest w akcji

angielskiej połączeniejej z kompleksem
spraw, które bezpośrednio wysuwają na
pole walki o pokój Niemcy. W

Plan gwarancyjnego paktu, obejmują-
cego, według projektu Chamberlaina, człe-
ry, czypięć mocarstw, a w tej liczbie Niem-
y, całkiem wyraźnie stara się pogrzebać
znaczenie Ligi Narodówdla spraw mięĄzy-

narodowego pokoju. Przecież zasadniczą

ideją twórców: Ligi, było powołanie do ży-

cia instytucji, której naczelnem zadaniem

miało być zachowanie i utrwalenie świato-

wego pokoju. Jeżeli to zadanie zostałoby

Lidze odebrane, bezcelową byłaby jej

stencja. # , . 20,

Plan brytyjski do tego właśnie najwi:

doczniej zmierza.

- Nie trzeba zaś dodawać, że smnovyis:

ko Anglji z niesłychaną radością przyjęte

zostało w Berlinie. , Nie posiada się z ucle-
© thy bolszewicka Moskwa. ~

„. Ale, jak wieści z Genewy głoszą, sy

"- Auacja nie jest beznadziejna. Jakkolwiek

„potęga Brytanii i jej wpływy są ogromne,
'to jednak nie są one nieograniczone.

Francja, sądząc z depesz warszawe

skich, które podają oświadczenie rządu

Grabskiego w Sejmie, na propozycje nie-

mieckie w Sprawie oddania jej kurytarza

Gdańskiego i rewizji Górnego Śląska, od-

"powiedziała odmownie.

-

Rząd francuski,
czytamy w wiadomościach z Paryża, czy

.

:

będzie na czele jego stał Poincare, czy Her-

riot, nie zdradzi: i nie opuści w żadnym ra-

zie Polski. z »

Polityka francuska stoi twardo na

. gruncie protokułu genewskiego i od niego

i mie odstąpi. Wszystkie mniejsze państwa

: 'W Europie, dla których kwestja bezpieczeń-
| stwajest poprostu kwestją ich jstnienia,

ją się w zwartym szeregu przy Fran-

, efi. Wszystkie te państwa zdają. sobie do-

| brze sprawe, be żądania niemieckie

:: nie do rewizji graniey.Polski, pociggnely-

i by niezawodnie za sobą konsekwencje dlą
kich tych państw groźne. -

Zamiast upragnionęgo pokoju, musia-
' łóby wybuchnąć wojna: -Wie ótem aż nad

to: dobrze Anglja. Wie, lecz gra wojenną

: gre, bo celery jej.pierwszyny i bezposted:
nim jest złamanie potęgi francusko-pol-

, i „skiej, która dzisiaj na drugi plan
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w sprawach Europy; potęgę Wielkiej Bry-

tanji. "---! _
nie będzie twierdził, że polityka

brytyjska czuje do Polski wrogą antypa-

 

"| tig. Lecz Anglik wię, że, uderzając w Pol-
skę, jednocześnie uderza w głównycel swe

go ataku - we Francję. M

Przypadkowo, dla zadowolenia ambi-

cyj brytyjskich, ucierpieć musiałyby inne

narody, które, starym zwyczajem, gorące

by wyjmowały. z *,

Nie- udawała się ta polityka Lloyd Ge-

orge'owi. Skręcił na niej kark, przedłuża-

jąc o lata ustalenie światowego pokoju. _

Nie. uda się zapewne i p. Chamberlai-

n'owi, który, dla ocalenia gnijącego od ko-

rzeni imperjum Wielkiej Brytanji, zamie:

rza wywołać nową, wielką wojnę,

to wykorzystać, co jeszcze pozostało do

wykorzystania po Wersalskim Tmlglacxe.
w

P. P. S. WOBEC POWROTU ARSZAŁKA

PIŁSUDSKIEGO DO ARMJI

W sprawie organizacji naczelnych władz

kowych, toczy się
2150113 Polskiej dyskusja. Zasługują na Spe-

cjalną uwagę dwa pquŁy widzenia.

Jeden reprezentowany przez Narodową: De-

mokrację, oświadcza się przeciw ustanowieniu

naczelnego inspektoratu armji 1 wyznaczeniu

zgóry naczelnego wodza. Endecja zwalcza po-

zalka Piłsudskiego.

Ewa./[3:1 punkt widzenia reprezentuje Polska

Partja Socjalistyczna. Stawia ona jako koniecz=

ność powrót Marszałka Piłsudskiego [?o armji.

jednocześnie nie zgadzając się w całości nn.-pro-

jekt jego o organizacji naczelnych władz wojsko-

h.
~wyc „Pos. Lieberman (PPS) przypomniał

polemikę gwattowng | namiętną, która za-

inicjowana została w prasie 1 opini jeszcze

przed rozpoczęciem dyskusji w Sejmie. Wo-

bec przesądzania pyjeź niektórych, jakoby

oświadczenie się za projektem rządowym 0-

znaczało wrogle stanowisko wobec Marszał»

ka Piłsudskiego, mówca oświadczył imie-

nem P. P. S., iż uważa powrót Piłsudskiego

do armji, za konieczność, narzucaną inte-

rosem armji i państwa. Gdyby Polska zmu-

stong została do obrony swego bytu z bro-

nią w-ręku, nie dałoby się wprost pomxśleć,

iżby armja poszła do boju bez Piłsudskiego.

Można o nim być różnego zdania, ale tego

faktu nie wolno zataić. )odynio nazwisko

Piłsudskiego w razie wojny zdolne jest po-

rwać szerokie masy ludowe, bez których

zapału i sily bojowej, zwycięstwo jest nie d.”

pomyślenia. Dlatego też nie wolno pomniej»

szać popularności" nazwiska Piłsudskiego,

która jest moralnym kapitałem narodowym.

Z uwagi na to, stronnictwo mówcy uważało

za konieczne przed rozpoczęciem dyskusji

zwrócić się do Marszałka Piłsudskiego po

jego 'opinjg, 1 cały szereg cennych uwag
Marszałka zostanie przez P. P. S. zużytko-

wany. Stronnictwo mówcy nie uważa jednak

każdego słowa PRsudskiego za Ewangelię.

Nie może Być stronnictwem osoby, 1 musi

się także do uwag i myśli Piisudskiego od-
nosjć krytycznie 1. niezależnie. W sprawie

ustawy P. P. 8. zajmuje stanowisko ściśle

rzeczowe bez względu na to, czy się to ko-

mu podoba, czy nie. =* w

Jako wytyczne P./P. S. przyjmuje dwie

zasady: 1) za cały organizm wojskowy od-
powiedzialnymi wobec narodu musi być
rząd, względnie minister spraw wojskowych,

jemu więc muszą być podlegii wszyscy w
obrębie armii, nie wyłączając przyszłego na-
czelnego wodza, 2) generalny inspektor i
przyszły wódz naczelny z uwagi na swą

wielką odpowiedzialność musi mieć taki za-
kres uprawnień, iżby w rzeczywistości mógł

z całym spokojem i swobodą, w myśl swej
zasadniczej koncepcji operacyjnej, przygo-

tować siłę bojową narodu na wypadek woje
ny". £00"

Innem{ slowy -P. P. S. zasadntczo godzi się
z poglądami Marszałka, choelaż różni się z nimi

w szczegółach. >
Kwestja zakończenia tej-sprawy, która wisi

lata w powietrzu, narażając na szwank obronę

Rzeczypospolitej, najwyższy J0% oras, żeby o-
stała rozstrzygnięta, » ,

Obecna sytuacja międzynarodowa, poprostu

zmusza part/e polskie do przerwania jałowych

sporów 1 do ustalenia naczelnego dowództwa nad

Narodowa Demokracja. która odrzuca in-
spektorat i wyznaczenie zgóry naczelnego wo-
dza, zajmuje w tym wypadku stanowisko wprost
szkodliwe dla bezpłoczeństwa WWI polskiego,

w 4 w > %

DELEGACI NA ZJAZD WYDZIAŁU, ZWANY

„KONGRESEM WYCHODZTWA"

Przeglądamy: w ostatnim komunikacie Wy-
działowym listę dotychczas „zamówionych"
mandatów-na kongres kwietniowy. Jest ich za»
ledwie niecała setka. Pomijamy tut-Quake. Rzu-

ca się w oczy rzecz Infa, a mianowicie to, że w

tej setce dziewięddziesiąt mandatówreprezentują

parafie, m zaledwie dziesiątą część organizacje

1 towarzystwa cywilne. " z t

Dotychczas konstatujemy, że zjazd w De-

trolt jest zjazdem kieruj : . *

 A gdzie jest WYCHODZTWO?

1

kasztany z pieca europejskiego dla Anglji›

byz niej:

obecnie w Sejmie Rzeczy-

Z PRASY I

„Naprzód" krakowski podaje
wiadomość niepodobną do praw
dy, a jednak prawdziwą:

„W „Warszawiance" znaj»
/ dujemy nekrolog dwunasto-

letniej Górki -posta -Stefana
Dąbrowskiego, profesora u-
niwersytetu poznańskiego, by
łego podsekretarza stanu w
polnisterstwie spraw zagranie

, cznych, W nekrologu tym u
derza jeden szczegół .Oto w
Poznaniu prof. Dąbrowski nie
znajduje potrzebnej ilości su
rowicy, używanej przy lecze-
niu zapalenia .opont mibago-
wych. Wyjeżdża do Warsza-
wy. Tu z trudem nabyć mo-
że część poszukiwanej suro:

by..
A więc: zwłoka przy choro-

bie, wymagającej natychmia-
stowego ratunku oraz wido-
czny brak w handlu leku, któ

ojciec nie jest w stanie zdo-
być w d/oeuxecznych dozach.

Za ofasów, gdy istniały na

ziemiach polskich dwa

watne zakłady wyrobu suró-

wie leczniczych, nie notowa: |

no nigdy takiego skandalu, a-

żeby w większem mieście bra

kowało surowic w w',apte-

< kach; żeby nawet w centrum

ich wyrobu można było do-

stać tylko z trudem część za-

potrzebowania; ażeby wkoń-

cu dziecko - powiedzmy ra-

czej dzieci, gdyż o Ilu wypad-

kach podobnego rodzaju nie

„dochodzą wieści do prasy? --

ginęły z tego powodu...  Gi-

ngly w kraju kulturalnym,

jak w jakimś Kamerunie,

skutkiem niemożności racjo-/

nalnej i energicznej kuracji!

*Jak w tem świetle wygląda

gospodarka w państwowym

w Warszawie?

Przy zwijaniu flji krakow

skiej tego zakładu twierdzo-

no, że surowie nie-

przebrane tak, iż się kąpać w

nich można... Co się z temi

surowicami dzieje? Dlaczego

nie są rozlewane do flolek 1

rozsyłane do aptek? Czy dla

tego, że wytwórnia nie jest

prywatna, <lecz państwowa,)

wolno jej lekteważyć,›nie po-

produktów, ale wprost życie

ludzkie?

Nie wydaje się bowiem, aby

„Warszawianka". przytaczała

w danym wypadku jakieś in-

formacje nieścisłe, Poseł Sto

fan Dąbrowski należy do te-

go samego klubu, co p. Stroń

ski 1 znajduje się w kontak,

cie z jego organem. ;

Zapytujemy wkońcu, czy

za takie niedbalstwo, jak

brak w handlu pewnych su-

rowie leczniczych, nikt nie po

nos! odpowiedzialności?" ,

Mimowoli nasuwa się tutaj

porównanie. -

Postępy lotnictwa - Rozbroje-

, nie wschodu -- Zabytki ziemi

czerwieńskiej - Potrzebny

dworzec - Cyfry Poznania-

Bezrobocie na Śląsku - Bez

radność - Losy Hulewicza-

Dąb Langiewicza - O gim-

nazjum-Oświata białoruska.

Liga obrony pow. państwa

objawia dużą działalność. Swie-

to nabyła ona w Łodzi 28 mg.

gruntu na powiększenie lotni-

ska, Wiadomość o tem przyję-

tą została przez miasto z entt-

zjazmem. Telefony przeprowa-

dzają bezpłatnie kabel ku

sku, Gminy okoliczne przepro-

wadzają szosę, Na lotnisku ma

ją stanąć niebawem hangary,

Jedna jest rzecz ciekawa. Lle

ga O. P. P. płaciła za 1 mg.

gruntu pod lotnisko 400 #., a

oto skądinąd dochodzą wleści,

te wojsko wydało na plac ¢wi-

czeń po 5000 zł, za mórg. War-

to by było plotkę tę obali.
Vova

Rozbrojenie, ludności -na

wschodzie postępuje. Znamien-

ny jest objaw, że ludność w po-

wiecie wilejskim Idzie z pomocą

władzom, -wskazując _policji

miejsca, gdzie przechowywany

jest bro. e 9
! ;

Konserwatorzy w ziemi ozer-

wieńskiej działają. Propagands

ochrony zabytków szerzonę, jest

dobrze i sprawnie. A jest to z

wielu względów kraj najciekaw-

szy, który kryje zabytki epok

kamiennej ibronzowej... To waż

 

rego nawet ustosunkowany |

instytucie epidemjologicznym ,.

wiemy, kwestję zbytu swoich ,

 

O PRASIE

Niedawno w miasteczku No-

nie w Alasce,»wybuchła epide-

mje dyfterji. Ażeby surowicę

dostarczyć do rzuconego w lo-

dach i śniegach miasta, zmobie

Nzowano najlepsze zaciągi psów

1 słynnych północnych biega-

czy. Całe Stany Zjednoczone z

. napreteniem czekały na niebez

pieczną wyprawę. Przygotowy-

wano nawet seroplany, gdyby

psy zawiodły.

To działo się w Alasce, a nie

w... Poznaniu. ź
hao

 

«

P. t. „Lekkie Ostrzeżenie",

prof. T. Siemiradzki pisze w

„Wadomościach Codztennych"}

co. następuje: '

„Prasa angielska tak bar-

dzo prze do traktaty gwaran

cyjnego, że nie ukrywa na-

wet swej sympatji dla Nie-

miec. Naprzykład dziennik ra

› dykalny ,,New |Statesman"

pisze o tej sprawie w nastę-

pujący sposób: „Dla utrzyma

nia pokoju we Wschodniej

Europie byłoby mądrzej dla

nas popierać Niemcy prze-

ciwko Polsce, niż Polskę prze

ciw Niemcom. Anglja może

udzielić -Francji ,wszelkiej

gwarancji na więczyste cza-

sy, ale tylko pod warunkiem,

że ›Francja wyrzeknie się

syych kojuszów we Wschod-

niej Europie".

* Jest .to jasne i zawiera po-

ważny warunek. Francja mo-

że zapewnić sobie bez wojny

wszyscko, .co zdobyła dzięki

zwycięstwu nad Niemcami,

ale tylko wtedy, gdy pozwoli

Niemcom szukać odszkodo-

wania kosztom Polski. Czy

Francja zdecyduje się na ta-

ki krok? Nie opłaci się prze-

powiadać przyszłości. Wolno

jednak przypomnieć Francji,

że Niemcy stały się niebez-

piecznemi dla niej dopiero po

rozbiorach Polski, które

wzmocniłysiłę Prus i usunę-

ly z ich granicy państwo,

któreby mogło odciągać po-

lowe sit całych Niemiec. Gdy-

by Francja drugi raz pozwo-

lła na poważne wzmocnienie

się Niemiec kosztem Polski,

będzie mieć drugi raz przeciw

sobie Niemcy silne, .chciwe

francuskiej ziemi 1 francus-

kiego złota. A kto jej wtedy

pomoże? Chyba nie Anglja,

która zapomni w takiej chwili

o swojej gwarancji pod wa-

runkiem, że zwycięskie Niem

cy nie będą budować wielkiej

floty wojennej. W roku 1871

Anglja nie poruszyła palcem

dla ratowania Francji, winé-

nie dla tego, że Niemcy wte-

dy nie bawiły się jeszczew

morskie mocarstwo".

Jak wiemy z ostatnich wia-

domości nie jest to lekkie ostrze

żenie. ' f

kutuje w Europie. »

GŁOSY Z POLSKI

Cieszyn bardzo mocno upo-

mina się o budowę dworca ko-

Iefowego. Jak wiadomo dawna

stacja przeszła |na własność

,Czecho-Słowacji. Dworzec ten

ma znaczenie z wielu względów

znacznie szersze niż lokalne.
+ + +

Jak już Aonosiliśmy ludność

Poznania znacznie wzrosła i wy

nos! dziś 198,261, Zmniejszyła

się natomiast ilość nie-Polaków

(Niemców z 2131 na 1698). Po-

cieszającyzą objawem jest spa-

dek śmiertelności niemowląt z

z 58 na 48 wobec wzrostu ilości,

zin. ~.
«

Mel wiemy, czy statystyka
Śląska wypadłaby również ko-
rzystnie. Jest tam 39,186 bez
robotnych. A jak wiemy bezro-
bocie zawsze jak najfatalniej
odbija sig na śmiertelności dzie-
dl.: Je:

, Cacao ¢

W Zagłębiu zdarzył się fakt
niesłychanie charakterystyczny
dla bezradności naszego społe-
czeństwa. P-na Grandysówna z
ramienia kasy chorych przynio-
sla na wypłaty robotnikom 5000
zł. Bandyta zaczajony wpadł na
niąd odebrał steroryzowanej pa
fience pieniądze, Tłum zainte-
resowanych robotników nie ru-
"dzy alg." Patrzal

Duch rozbiorów jeszcze po-,

338 na 229 i dzieci do lat, 5-clu |

sja o dramaty Hulewicza. Nie
jest on popularny śród dewotek

organów. Ale jak się poka-
zuje komisję cenzuralna woje-
wództwa mocno jest z dewocją
związana 1 jej rzeczoznawca re-
aktor A. Beaupre, aż do War-
szawy musi się odwoływać prze
ciw zbyt „moralistyczno-cenzor
sklm" zapędom,

«++

. Koło Rataja jest dąb, pod któ
rym spoczywał po bitwie dykta-
tor Langiewicz. Pamiątkę tę
walk powstańczych. grono osób
pragnęło zachować, co było tem
łatwiejsze, że dgb ten rośnie w
lasach państwowych. Drzewo i
otoczenie jego poddane zostało
specjalnej opiece. To 'dobry
czyn i słuszny hołd przeszłości.
. kk

Piotrków walczy o upaństwo-
wiegle gimnazjum żeńskiego:
Miasto to niema dotąd ani jed-
nej państwowej szkoły żeńskiej
Trudno - ale musimy to na-
zwać anomalją.

: 60 k
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Akcja oświatowa białoruska
szerzy się, T-wo szkoły białoru»
skiej urządza m. In. w Nowo-
gródku dzień szkoły białoru-
skle! wzywając ogół do ofiar-
›ności m\£en cel.

NIE ZABNAJ!
 

Nie zabijaj! Krwią człowieka "
Nięch twa ręka się nie plami!
To jest święte przykazanie
Z mniej świętymi wyjątkami.

Gdy twój honor ktoś urazi,
Niechaj sprawia się z uczynku!
Nie zabijaj!... Chyba tylko
Wyjątkowo w pojedynku.

a
Nie zabijaj! Bo dlę w piekle
Będą męczyć wszyscy biesi!
,Co najwyżej - wyrok podpisz,
A kto inny go powiest!

Nie zabliaj! Daj każdemu
Na tym świecie żyć spokojnie!
Nie zabijaj! Chyba tylko
Wyjątkowo już -- na wojnie!

«
Nie zabljaj, bo morderstwa
Zakazuje Pan Bóg nieba!
Nie zabijaj! nie zabijaj!
Chyba czasem... gdy ci trzeba!

Kruk.

" gedakgjzii
, Czytelnikowi 3, A, zo Stamford,Conn. -- List Waśź postaliśmy. porucznikowi J, Teter: 724 Fifth Avenue,Brooklyn, N. Y.; Fix)

 

Czytelnikowi P. D., z Bellowe Falls.- Oddaliśmy Wasz list do sekcjiOpieki Społecznej przy Nowym świecie. y«e+Czytalnikowi J.-L., z Philadelphia,Pa. - Kongres rządzi z udziałem ichprzedstawicieli.
. Gon >

Czytelnikowi J: Pz New Vorku.
-- Pontewóż przemycanó ogromną
Mość towaru pod dozorem użykanych
ubrań, clo na takowe zostało wpro-
 

 

CHOROBY SKÓRNE

są w każdym razie nieprzy-
jemne. Ulgę wam przyniesię

, „SENERAS --

Mość antyseptyczne. .

Lagodzi rozdrażnienie

i zmiejsza "*

świerzbienie skóry.

- 80 gent“.

Prébujeta rmJpleru w aptece.

  

 

  

   

w. F. SEVERA co..
CEOAR RAPIOS/ 1OWA

wadzona Ostrzegalśmy
nie naszych czytelników, by nie wy.
syłak ubrań do Polski.

 

 

Gzytelpiczce |A.
N. J. ~- Niestety

,) z Newarku,
adzosu nle mamy.

Czytelnikowi J. B., z Port Chester,
Conn. - Dnia 19go marca, 1920 r.

ak +
Czteinikowi J. D, z Maynard, Olo.

- Jeszcze ta Sprawa miezostała osta
tecznio załatwiona; Wszelkie wiado›
mości o'tem nadesłane z Polski na:
"tychmiast drukujemy. Czytajele uwa»
tnie. *

kkk
Czytelnikowi S. - 2 bananów ma

to robią marmelad i konfitur Prze
pls konserwowania ananasów, poda:
my w "Dziale Koblecym."

(MebleASE~IEDYNY Poten
SKŁAD MEBLI

POLECA PO CENACH
NAJNIŻSZY CH

 

    

   

   

   

 

śLUeNE
zA GOTÓWKĘ LUB NA SRŁATY

135 AVENUE "A"
pomiędzy #th 1 Sth Atreet's

NEW york city
Telnton, Dry Dock Sti

 

Dobry: pod ksi e
suey "tk

Pain-Expeller
O Ne niełomegacie na reumatyzm
hus s ta nad:
zwyczajny rodzinny w
zbie miejsca, w ryshla 'ulgs a
smoku mutt
Se i 70c w spiakach, liw-had- m |

markę handlowy z "Kotwicy"

7,,AD. RICHTER A' 00.
& Souts 3th Si.

hime, M. Y.

    

 

   

   

  

  

 

POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. logolewies

POLSKI 1AKARZ

86 Gesond Avenue, New York City

BFICIALX089

Leczenie elektrycznością 1

, _djagnozą za pomocą

 

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tak-

wych, przyjmuje pra-

cownia kuśnierska

ROZ

.; 1298 Lexington Ave
/ pomiędzy WI # 88 wilcamk

 

KIEROW A ć AUTEM

po ulicach miasta na- 1
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bi porządek.

Ten fakt powinni spamiętać

wychowawcy. Bezradność nale-

ży .wyquzelllnćjękfcbwm

 ny szlak dziejówy., Mag w Krakowip toczy: się dygn-
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(Ciąg dalszy).
- Al al.. - wycedził sucho wojewoda -

Imóp. Łyszczyński... pamiętam... pamiętam.
Kanclerz zaś dorzuci:
- Wierny domowi Panów imóp. Łyszczyń«

ski, mający liczne wśród szlachty litewskiej i pru-
sklej konnexje, chce nam pomocnym być w tym
tak trudnym momencie. Przyjąłem go tedy na
dwór mój i łasce go twojej a zaufaniu. mości
wojewodo, poruszam...

- To pięknie... bardzo dobrze... - szeptał
wojewoda i ciągle za siebie oglądał się. - Ale Ja
polityki się wyrzekam... ręce od wszystkiego
umywam... nie chcę!

Nerwowym ruchem targa! ową utrefioną
bródkę, kanclerz zaś z zadziwieniem na niego
patrzył.

- Co się stało? - spytał.
Wojewoda usiadł 1 nie zaraz odpowiedział.

Snadź nie była mu na rękę obecność Kazimierza,
ciągle bowiem z podełba na niego spoglądał.
Wreszcie zdecydował się i rzekł:

- Niebawem nie będzie to dla nikogo ta-
jemnicą, iż my, Pacowie, nie mamyjuż żadnego
znaczenia...

Kanclerz głośnym śmiechem wybuchnął:
-- Pan brat - dorzucił - zawsze czarno na

świat patrzysz... Pacom znaczenia nie odbierze
nikt!

- Radziwiłowie! - krzyknął wojewoda i
wnet przestraszył się tego wybuchu, gdyż oglą-
dając się poza siebie, zapytał głos Uumiąc:
- A czy wiesz, mości kanclerzu, kto polną

buławę litewską otrzymał?
- Przecież to rzecz ułożona... Król obiecał

mnie i hetmanowi Pacowi tę buławę dla Połubiń-
sklego Dymitra...
- Cha! cha! - zaśmiał się wojewoda. -

Obiecał, ale mianowany jest Michal Radziwill,
podkanclerzy litewski! .
- Co? co?... co waść bredziez? - krzyknął

kanclerz - to nie może być! Do takiej nom!
nacji fa pieczęci nie przyłożę.
- Wiedziano o tem u dworu, to też nie na-

gabywano Waszej Miłości o wielką pieczęć... Wy-
starczyła mniejsza pieczęć samego nomlnata.
podkancierzego... On już tę nominację w kiesze-
ni ma, ogłoszoną zaś ma być nie pierwej, aż
król koronę złoży...

Z otwartemi ustami kanclerz słuchał a
tware mieniła mu się dziwnie; z bladej stała się
purpurową a wielkie wyłupiaste oczy poczęły ci-
skać stalowe, ostro błyski.

- To nie może być... to nie może być! -
' powtarzał stłumionym głosem. -/ Skąd waść
wiesz o tem?...

- U dworu wiedzą już o tem wszyscy, cho-
ciaż nakazano tajemnicę... wie już o tem pan
Sobieski, wyrwawszy nam ową buławę dla swe-
go szwagierka...

Kanclerz z miejsca się porwał.
-- A to ja zaraz do Króla Jegomości jadę!-

zawołał - i jak mi Bóg miły nie dopuszczę!
A wracając się ku Kazimierzowi, dorzucił:
- Widzisz waćpan, jakie tu się dzieją in-

trygi... Tembardziej potrzeba, Iżbyś waść rychło
a zręcznie pośród szlachty działał Niech teraz
wszyscy przeciw abdykacji wrzeszczą! Rozu-
miesz?

Łyszczyński odparł, że rozumie, w rzeczy-
wistości jednak zmąciło mu się zupełnie w umy-
dle, gdy od 1 1 wychodził 1 do
izby na mieszkanie w dworzysku Paców mu prze-
znaczonej, zapytywać siebie począł, co on tu czy-
nić właściwie będzie 1 czy nie lepiej byłoby do
Wilna, do swoich ksiąg powrócić, niż w ową
wdawać się politykę, której rozgmatwać nie u-
miał?

Chwilowo rozgrzała go była sprawa Kalk-
stelna, ale już z krótkiej o tem rozmowy z kan-
clertem rozpoznał, iż ani u tego pana, ani pewno
u innych gorącego poparcia nie dozna, chyba,
że Kalksteln w ich własnych intrygach okaże się
im potrzebny. To jedno bowiem już jasno widział,
że w polityce tej nie tyle o jakieś cele, ile 0 am-
bicje osobiste chodziło, Pacom zależało głównie
na tem, aby ich nikt na Litwie nie przerósł; stąd
taka ich konsternacja, gdy się wieść rozeszła, że
król w tajemnicy polną buławę litewską nie

stronnikowi 1 krewniakowi , ich Połubińskiemu,

lecz nienawistnemu współzawodnikowi podkan-

clerzemu Radziwiłowi nadał. To jedno cieszyło

tylko Kazimierza, Iż jako dworzanin Paca znaj-

duje się w obozie Radziwillom przeciwnym, gdyż

wątpliwości nie miał, że ks. Bogusław, bliskiego

mu krwią podkancierzego, z którym najściślej.

sze nadto łączyły go związki przyjaźni, popierać

będzie. A tak on w tej walce magnatów znajdzie

łatwo sposobność dokuczania nienawistnemu so-

ble Bogusławowi. Ta myśl znowu go rozgrzała,

zwłaszcza, że łączyła się zawsze z myślą o Hal-

szce, której wspomnienie burzyło w nim krew

namiętnie. Rwało się ku niej serce, myśl biegła

do wileńskiego dworku, kędy ona taka piękna,

a taka dla niego obojętna pozostała. Ani razu

usta jej nie oddały mu gorącego pocałunku, ani

razu jej ramiona nie zacisnęły się wokoło jego

szyl z wyznaniem miłości, Poddawała się jeno

biernie jego pocałunkom 1 uściskom & patrzyła

nieledwie z przerażeniem | wstrętem, gdy on, o-

szalały, domagał się od niej miłości.

- Kamienne serce! - kamienne serce! --.

szeptał, chodząc szybko po swojej komnacie. =-  

 

Wszystko byłbym przebaczył, zapomniał... gdyby

ona była zapomnieć chclała!...

3 Stanął w oknie. Dzień się kończył i stonecz-

ne blaski letniego wieczoru już gasły. Wysokie

jeno dachy i wieże kościołów połyskiwały jesz-

cze w słońcu a w oddali wynurzała się, cała w

promieniach, pochylona, jakby w zamyśleniu, i

ze szczytu kolumny na mrowisko ludzkie pa-

trząca, postać Zygmunta III. Szybko ślizgały się

po niej blaski I nikły, Już jeno głowa w koronie

1 hełmie i szczyt krzyża widnieją promienie... aż

oto wszystko zczeraiało nagle i zasnuło się, jak

by mgłą kurzawy, idącej z dołu. Na całym placu

Zamkowym roiło się od pojazdów; król bowiem

dnia tego odbywał z senatorami naradę, a także

niektórych posłów zagranicznych przyjmował.

Przed dworzyskiem kanclerza było także rojno.

Kazimierz widział, jak wkrótce po jego wyjściu,

nadjechał wspaniałym pojazdem w otoczeniu

zbrojnych hajduków Michał Kazimierz Pac, het-

man wielki litewski; dostrzegł jego wyniosłą ry-

cerską postać, gdy w otoczeniu Innych panów

wchodził do dworzyska. Zapewne na wieść o no-

mlnacji Radziwiła zjeżdźali się tak Pacowle 1

stronnicy ich, aby walkę przeciw temu wydać.

Nie długo wszakże trwały narady, gdyż niebawem

i hetman 1 kanclerz i wojewoda trocki wyszli

I podążyli w pojazdach wśród gwaru i szczęku

broni licznej drużyny dworzan, ku rezydencji

królewskiej.

- Nie zasypiają oni spraw swoich!... -

szepnął Kazimierz 1 pomyślał znowu, że w tej

gmatwaninie ścierających się planów i ambit-

nych zabiegów, nie będzie miejsca dla niego

1 tej garstki, która chciała podnieść zapomnianą

i lekceważoną sprawę Kalksteina i Stanów pru-

skich.

Zmrok zapadał a Kazimierza coraz czar-

niejsze ogarniały myśli. Chwilami zdawało mu

się, że jest tak jak niegdyś zamknięty w wileń-

skiej celi klasztornej. Tylko, że podówczas ota-

czała go cisza, "teraz zaś widział dokoła siebie

świat wielki i potężny, wspaniały na pozór i świe-

tny, który go pozorami tymi przygniatał Tam

było życie pokorne, modlitwie i pracy oddane,

w którem wszelką myśl krnąbrną a śmielszą, gdy

nad pewien poziom wybujać chciała, ścierano

wnet w proch I wypleniano jak chwast szkodli-

wy; tu zaś życie było szumne, pełne wrzawy i

walki, które w swym wartkim prądzie unosiło

I niszczyło słabszych, Tam buntował się on prze-

ciw-przewadze Zakonu, przeciw owej nakazanej

pokorze, której w sobie nie miał; tu widział pa-

nowanie pychy 1 czul, że stanie się jej bezwied-

nem narzędziem,

Ale tam wśród mroków elszy klasztornej,
gdy mu duszę szarpały srogle zwątpienia, tam
widział on jeszcze przed sobą świat, który mu
się wydawał pełen rozkoszy, widział promienną
postać Halszki, m z. nią szczęście, w tych
murach wspaniałego dworzyska, gdy otoczyła go
ciemność, widział jeno przed sobą rozpaczliwą
pustkę, jakąś walkę bez celu, a poza sobą miał

gorzkie wspomnienie zawodu, Już nie przed so-
bą. lecz w tej przeszłości widział teraz Halszke,
piękną zawsze i zawsze ukochaną, lecz postać
jej nikła jakby za mgłą, a ta miłość zamiast
szczęścia przynosiła mu rozpacz.

Usiadł przy stole i twarz ukrył w dłonie, 1
był rad, gdy go z tej ciężkiej zadumy obudził
głos obesztleltnanta Stancia, który od dworzan
Pacowskich dowiedziawszy się o przybyciu Łysz

yń ś h go: odwiedzić.
- Obydwaśmy teraz -- rzekł - na n

niejako wozie; ja bowiem w wojsku mię?-m$
Paca teraz służę i wprost z Brześcia przybywam,
kędy mi pan hetman niektóre polecenia dat. Aniemasz waść pojęcia - mówił dalej - ile tu
szlachty litewskiej przybyło. Cała armja. Wsbu-
rzenie zaś jest wielkie z powodu zamierzonej ab»
dykacji królewskiej... Radziwitłowie przywiedli
hufca.trzn-eI5301109 jakby w oblężeniu trzymają ..

ę Bogusław przybył? - & kiP aging przybył fywo raged

- Nie wiem - odparł Stancel - a może
do królestwa niebieskiego się wybrał, gdyż będąc
w Brześciu, słyszałem jako ciężką niemocą w Bir-
żach złożony jest...

Kazimierzowi oczy zabłysły. Tak mu się zda-
ło w tym momencie, 1ż gdyby ten człowiek istnieć
przestał, byłaby odrazu wyrównana ta przepaść,
jaka go z Halszką dzieliła. Nie rzekł wszakże
nic, ale już z ochotą zgodził się na propozycję
Stancia, żęby razem do gospody imóp. Długo-
szewskiego na ulicy Długiej poszli, kędy litowska
i pruska szlachta gromadziła się na. przedsejmo-
we narady,

- Trzeba ml nawet - ozwał się - zbadać
umysły, gdyż oto pan kanclerz różne polecenia
mi dał, iżby wszystkich przeciw abdykacji spo-
sobić...
- Łatwo to nie będzie - odparł Stancel --

Inni bowiem do abdykacji Drą; zobaczysz waść,
jakie się tam walki w tej gospodaie toczą...

Idąc rozmawiali o Kalkstelnie. Łyszczyński
rzekł, jako sprawę tę przedstawił kanclerzowi 1
otrzymał obietnicę poparcia.

A na to Stancel ręką machnął:
- Mojem zdaniem, nie pomoże mu już nic.

Elektor czyni co chce i na Nzeczpospolitę zgoła
się nie ogląda. Kto może z pruskiej szlachty z
pod ucisku ejektorskiego umyka, iżby prześlą»
dowania a może i śmierci uniknąć.

(Ciąg dalszy nastąpi).

  

 

 

 

Ruth któraPhilips,
wspólnieską Lovejoy'a w kradzie-

ay i sprzedawania wódki

ma być

ZMAITOŚCI

FRANCJA PRZYGOTO-

WUJE SIE DO WPROWA-

DZENIA ZŁOTEJ WALUTY

Możliwość częściowego bud-

żetu w złocie na rok 1926

Członek franeuskiej Taby Deputo-
wanych i profesor Sórbony, p. Emil
Borel, zakomunikował wiedeńskiej
„N. Fr. Presse" informacje o proble-
mie powrotu do złotej waluty we
Francji.  

P. Emil Borel jeszcze przed lon-
dyńską konferencją zwrócił we frane
cuskim parlamencie uwagę na ko-
nieczność możliwie najśpieszniejszego
wprowadzenia złotego franka we Fran
cji. Zdaniem jego, przygotowania do
tej reformy powinny były być ror
poczęte natychmiast po zapewnieniu
Niemcom złotej waluty dzięki reali
zacji planu Dawesa.
Niemiecka słota waluta może być

obecnie uważana jako zapewniona i
p. Borel komunikuje, że powołane do
tego czynniki francuskie również za-
Joly się żywo problemom wprowadze›
nia złotej waluty we Francji. W lo-
nie tych czynników jeszcze jednak nie
rozstrzygnięty jest spór co do metod
-jakie należy zastosować w tej spra
wie. Jak zaswyczaj w takich
tach, jedna z meted
polega na podniesieniu obecnie znaj»
dującej się w obiegu waluty do pozio-
mu słota druga zaś zaleca zadowol
nienie się utrzymaniem dotychora-
sowego franka papierowego na sta-
łym poziomie i zupełnie niezaleśne
wprowadzenie franka złotego, opar-
te na dokładnem zbilansowaniu po-
krycia w złocie. Tę drugą właśnie me-
todę, tę samą zrenitą, jaką minister
Grabski zastosował w Polsce, p. Bo-
rel uważa jako jedynie możliwą. Z
chwilą i
wprowadzenia franka złotego, cały
zapas franków papierowych, znajdu-
jących się w obiegu, mógłby być wy»
tofany w ciągu niespełna roku, tylko
drogą pobierania przez ten rok po-
datków w obowiązującej dotychczas
walucie papierowej. P. Borel. walczy
gorąco o wyjednanie sastorowania
polecanej przez niego metody. W !n:
formacjach swych p. Borel stwier-
dza, że w razie, gdyby tę metodę w
ciągu bieżącego roku przyjęto, wów-
czas już budżet państwowy francuski
na rok 1926 mógłby być przygotowa-
ny częściowo w nowej złotej, częścio-
wo zaś w dotychczasowej papierowej
walucie, Budże( Francji na rok 1927
byłby już w takim razie całkowicie
normalnym budżetem złotym w wy-
sokości od 7 do 8 miljardów franków
złotych.

 

 

SPRAWY STOW. MECH, POLSKICH

REZOLUCJA

Konferencji Stowarzyszenia Mechaników Polskich okręgu New
York-New Jersey, odbytej w Domu Narodowym, w New Yorku.
dnia 8-go marca 1925 roku.

My, delegaci filij i członkowie Stowarzyszenia Mechaników
Polskich zebrani na konferencji, po wysłuchaniu sprawozdania
delegatów ze zjazdu, przyszliśmy do przekonania. że uchwały ostat-
niego Zjazdu o ile zostaną wypełnione, zapewnią organizacji na«
szej rozwój i przyszłość;

Apelujemy więc do wszy , aby zgodnie z uchwa«
łą zjazdu doptacili po $10 od akcji, aby pokryć niezapłaconę wf
stanie Ohio podatki i zebrać dla przedsiębiorstw naszych w Polsce
odpowiedni kapitał obrotowy.

Delegatom naszym wyrażamy wdzięczność za ich pracę i sta-
rania dla dobra ogółu akcjonarjuszy,

„Nowemu Światu" za bezinteresowne udzielenie swych szpalt
naszemu Komitetowi wyrażamy uznanie i podziękowanie.

Jeszcze raz apelujemy do Was członkowie, abyście jaknaj»
prędzej do swych akcyj dopłacili, przez co przyczynicie się do prze»
prowadzenia uchwał zjazdowych i zabezpieczycie byt przedsię«
biorstw naszych w Polsce.

KOMITET REZOLUCJI:

J. MACELUCH,
J. ZIĘCIK,
J. 8. SOSINSKI,

„" TOMASZ PYTEL.

 

h członkó

 

UWAGA

Członkowie Stow. Mech. Polskich
okręg Boston, Mass.!

ZAWIADOMIENIE *
 

Do członków filjl St. Mech. Pol.

Wniedzielę, dnia 15 marca od- w Salem, Mass,
będzie się konferencja okręgowa
w Boston, Mass. w sali Domu Pol
skiego, 2505 Washington St, o
godzinie 11 rano, na której dele-
gat zda sprawozdania ze zjazdu,
oraz będą omawiane ważne spra-

 

Posiedzenie fili odbędzie się
w środę, 11 marca, w sokolni, róg
Derby i Bentley ul., o godz. 7:30
wieczór, -Ważne sprawy,l praz

 

"SZKLANE DOMY"

(Ciąg dalszy ze stronicy 1-af)
Dopomaga mu w tem autor, Poeta-wizjoner,  stworzywszy

baśń tęczową, ucieleśnienie snów o przyszłości, jak ongiś rosry-
wał rany społeczne, by „niezarosły błoną podłości", tak 1 obecnie
z najtkliwszem współczuciem, lecz niemniej bystrem spojrzeniem
ogarnia całość bytu polskiego. „Czującem widzeniem odtwarza
tedy „kraj zepsuty przez najeźdźców, złupiony z dóbr fizycznych
i duchowych, pełen ciemnoty 1 lenistwa, brudu, barbarji i „cham-
stwa". *

Kuligowy żywot sytego, w feudalnych tradycjach zasklepio-
nego zlemiaństwa, potworna, nie mająca równej sobie nędzą ży-
dowsklego ghetta, podminowywana komunizmem klasa robotni-
cza - to trójsmora, głęboka troska przejmująca duszę autora.
Z bolesną wprost precyzją wiwisektora, Zeromski kreśli w „Przed-
włośniu" obraz Polski współczesnej. Oddając sprawiedliwość owym
budzicielom z,czasów niewoli, co to nie pozwolili „usnąć na wieki
tworowi nieszczęsnemu, noszącemu nazwę narodu polskiego",
mimo całego dla nich kultu rozumie, że rola ich się skończyła.
Czynniki bohaterskiego romantyzmu: uczucie, wlarę, poświęce-
nie, należy teraz przekuć w pracę, w czyn realny, oparty na
znajomościrzeczywistych stosunków i ludzi.

„Pokolenie dawniejsze" żyło podczas najsrośszej zimy 1 pa-
trzyło na życie poprzez obmarznięte szyby", Jakże więc moglo
mieć wyobrażenie o ludziach pracy, gnieżdżących się po warszta-
tach i norach? A my nie mieliśmy jeszcze czasu zdobyć tej wie-

' dzy, {106 „to dopiero przedwiośnie nasze", tłumaczy 1 usprawiedii-

Zeromski, Sam jednak z wrażliwością najczulszego seismo-

grafu bada cały obszar polskiej rzeczywistości, wydobywsjąc z

niej dawne, przejmujące tony piewcy niedoli.

Wbrew zapowiedzi rzuconej w przededniu zmartwychwstania

Polski, żeliteratura w wolnej ojczyźnie odejdzie do własnej gwa)
dziedziny, gdyż „wypatrywanie i wyszukiwanie w ciemnościach
drogi do szczęścia dla ojczystego plemienia", nie będzie już jej
obowiązkiem - wbrew tej zapowiedzi, twórca „Ludzi bezdom-
nych" w dalszym ciągu trzyma rękę na pulsie swego społeczeń -
stwa. Nie odwraca oczu od szpetoty ran, nie zatyka uszu przed
dysharmonję, tak bezlitośnie zadającą kłam wieszczym" przepo-
wiedniom:

A ty jak feniks z popiołów powstaniesz,
Całej ludzkości obdobą się staniesz.

Jakże miło i wygodnie byłoby ulegać w dalszym ciągu sug-
gestji ułudy, zasnuć się mirażami piękna rojonego, puścić wodze
kusioielce promiennej: wyobraźni, będącej wszak prawowitą dzie-
dring poezji! Ale Żeromski, serce serc, nie chce korzystać z przy-
wileju wybrafica, nie chce wysnielać ludzi, ni stosunków. Dla-
tego nie Idealizuje polskiej wsi, gdzie w dalszym ciągu, jak onglś
za dawnej Rzeczypospolitej, „juśni państwo" po dworach pędzą
żywot niefrasobliwy, nie troszcząc się o jakieś tam przewrotny
na dalekim świecie. "

Gwoll rozszerzenia wiedzy o Polsce współczesnej, Żeromski
nie odwraca oczu od potwornej narośli, jaką na jej organiźmie
tworzy ghetto. Z precyzją i wyrazistością starych mistrzów ho-
lenderskich odtwarza żydowskie zaułki Warszawy, w rozpacznej
bezaile stawldjgc pytanie, zali istnieje reforma społeczna, która
zdołałaby bytujących tam-nędzarzy wznieść do poziomu człowie-
czeństwa.

Z grantownością badacza studjującego bakterje chorobotwór-
cze, by znaleźć przeciw nim jakieś szczepienie ochronne, Żeromski
dopuszcza też do głosu komunistów, i każe wysłuchać ich oskar-
żeń pod adresem Polski: za gnębienie obcych narodowości, sto-
sowanie tortur więziennych, podtrzymywanie ustroju kapitalisty-
cznego i nędzę klasy robotniczej. Z «ego to powodu prasa czysto-
narodowa przebąkiwa już nawet o bolszewickich sympatjach Ze-
romskiego.

Nic fałszywego! W genjalnym skrócie uhuhly raj bolsze-

wieki w Baku i słabe podrygi sowieckich agentów w Polsce, Ze-

romski załatwia się z ideologią komunistów krótko a dobitnie:

„droga tędy prowadzi w krwawą prónię".

A jakkolwiek także inne drogi, po których kroczy, dzisiejsza

Polska nie wiodą bezpośrednio „do szczęścia ojczystego plemie-

nia", niemniej autor „Przedwiośnia" wierzy, że kędyś u ich wy-

lotu majączą jednak... szklane domy dla ludzi pracy.
  

 

tg. analog)} ontrastu nasuwa się uwage. W ,,Prsedéwi-

cie" Z. Krasiński marzy:

„Rzeczywistość się pomału,

W świat przemienia ideału,

W sen 26 srebra i kryształu..."

Wieszcz romantyczny ucieka od rzeczywistości w świat ideau

I énief czarownych.

Żeromski w „Przedwiośniu" ucieleśnią sny i marzęia, poszję

transponuje na życie =-baśni c jakiej nadaje kształt kon-

kretny: szklanych domów dla ludzi pracy, .
 

   

 

wy. Delegaci i członkowie są pro-

szeni o przybycie na tę konferen-
cję.

Za Komitet,

Ed, Szczechowicz, sekr.

sprawozdanie delegata ze zjasdu

będzie zdane, Obecność wszyste

kich członków wymagana.

Za fille w Salem, Mass.,

Ed. Szczechowicz, przedst.

Brooklyniokolica

Z KOMITETU IM. J. PIŁSUD-

SKIEGO W BROOKLYNIE

Przypominam, że we wtorek d.

10 marca, r. b. przypada miesię-

czne posiedzenie Kom, im. J, Pił

sudskiego. Posiedzenie odbędzie

się na sali Domu Narodowego,

przy Driggs Ave., w Brooklynie.

Aczatem, obywatele; do Was

się odzywam, którzyście w roku

1923 -w miesiącu sierpniu w 9tą
rocznieę czynu Legjongwego zor-

ganizowali ten Komitet, przyrze-

kając płacić dobrowolny obywa-

telski podatek, i przypominając

obywatelstwu o chwilach i rocze

nicach Legjonowych o „Dziadku".

Dziś zaledwie rok upłynął, a

staliście sig dezerterami, czy rze-

czywiście już tak predko zapom-

nieliście o swym obowiązku?

Wydział Narodowy od szeregu

miesięcy jest zajęty zwoływaniem

„kongresu wychodztwa", Główną

rolę gra kler, chcą pieniędzy -

których brak w kasie; marzą o

„skarbie narodowym". Prawdą

jest, że lewica, korzystając ze zjaz

du S. M. P. w Toledo, urządziła

konf je prasy j, ale
to wszystko, Wszak lewica na

wychodźtwie nie jest zorganizo-

waną, zaledwie kilka pism całą

robotę lewicową robi.

Przeto obowiązkiem nas war-
stkich postępowców tutaj w A_-
meryce jest stworzyć blok lewi-
owy, w skład którego powinny
wchodzić wszystkie organizacje
robotnicze i ludowe. Początek
jest już zrobiony, Od dwuch lat
istnieje Komitet Im.J. Piłsudskie-
go z siedzibą w New Yorku, a
oddziały tegoż Komitetu sq tor
rzucone po większych minutek.
trzeba tylko chcieć, m stanie się
wkrótce połężną organizacją le-
wicową.
Jeszcze raz zawiadamiam wszy»

stkich obywateli, że posiedzenie
Komitetu I, Piłsudskiego odbę-
dzie się we wtorek 10 marca, 0
godz. Sej wieczorem, na sali Do-
mu Narodowego, przy |Driggs
Ave, w Brooklynie, Mamy dużo
spraw do załatwienia, przeto 0-
bowiąskiem jest przybyć na to po
siedzenie.

 

W. Grubersid.

O czem mówią w Brooklynie?

Nie o czem innem jak o wiel
kim koncercie Tow. Sp. „Moniusz
ko", który się odbędzie 28 mar-
ca, 1925 r. w Brooklyn Academy
of Music, przy Lafayette Ave, 1
Ashland Place, Brooklyn, N. Y.
Zo to będzie koncert najwspa-

nialszy, niema wątpienia,& to
dlatego, że:

1) Występują najznakomitai ar
fyści polscy śpiewu i muzyki,
jak:

a) Teodora Wiśniewska, kola-
raturowy sopran, artystka śple-
wu.
b) Aleksander Brachocki, ar-

tysta na fortepianie.
Jan Pawek Wolanek, arty» ||

sl
«)

sta: skrzypek,

2) Koncert ten urządza Tow.
D. „Moniuszko", dobrze znane
w urządzaniu najlepszych ,kon-
certow i zabaw,

3) Jeszcze nigdy w historji tego
Towarzystwa nie było tyle zabie-
gów i starań, jak na ten koncert,
by zadowolić publikę,
4) Miejsce i dojazd, gdzie kon-

cert się odbędzie, są tak dogod-
ne, bo tylko parę minut od At-
Jantic i Pacific St.

5) Koncert ten urządzony w
poście i odłączony od tańców da»
1e sposobność przyjścia każdemu.

6) Towarzystwo to jest polskie,
a Idea i praca jego są dla pieśni
polskiej, więc warte poparcia
przez całą Polonię i o bilety po-
starać się wcześniej, zapytując
się o nie w Domach Polskich, co
najpóźniej tydzień przed koncer-
tem lub u Pana C. Gutowskiego,
8306-7 Ave., Blyn, N. Y.

DISIAJ --

Posiedzenie Związku
Polskiej Oddział Pierwszy odbę-
dzie się we wtbrek, dnia 10-go
marca, o godzinie Se) wiecz. -

 

 

o punktualne przybycie.

Sekretarz,
 

Poszukiwanie

Anna Dyś, poszukuje swegó syna
Antontogo Dyś, z zawodu kolarza |
usaria, zamieszkałogo w Prookly.

nie, Zgubiia adres syna 1 prosi, by
się zgłosił do niej pn. 6 Fast 107th
Stzoet, Janitor,
Kto z czytelników zna Antoniego

Dyś, niech wo uprzejmie o (em po
wiadomt.

    

   
   

 

  

 

 

Teiston: Greenpoint 811.
DR. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street, Brooklyn, N, V.
pom. Mah
ninain Prens
W środę i w Ink-fluid; Ilylktl od 2 do

"9g,
Dr. a
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vazspown; _

SMIRPike Pattien

Tor Meurth Avenue, Brecklyn, M, v,
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068 Loonard Mt. -118 North

Wake NessaAw > Biv? W,

Hikites | Nie TAK,

TWephone, Greenpoint 2403, tat,

  

Wszyscy członkowie proszeni są
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6 STRONIC\

DLACZEGO FRANCJA SPRZECIWIA SIĘ PRZY.

 

JĘCIU NIEMIEC DO PAKTU GWARANCYJNEGO?

+ (Ciąg dalszy ze str. 1-e])
000,000,000. złotych marek - 10
miljarddw -dolardw amerykań-
skich.
Natomiast Francja nadal posia-

da: 400,000,000,000 franków dłu-
gów (wewnętrznych, które mimo
poważnego spadku kursu franka,
wynoszą prawie dwa razy tyle,
na ile zostały oznaczone przez

i h ekspertówfi-

 

wania wojenne dla aljantów.
Według planu międzyaljane-

kich. ekspertów finansowych, -
Niemcy mają spłacać aljantom
2,500,000,000 złotych marek
nie, czyli 625,000,000 dolarów a-
merykańskich, co wypada po 10
dol, rocznie na głowę każdego
„Francja w swych wydatkach

na rok 1925 wyznaczyła 19,500
000,000 franków na spłatę dłu-
gów wewnętrznych, nie wliczając
w to długów zagranicznych, co
na dolary czyni 1,000,000,000, al-
bo po 80 dol. na głowę każdego
mieszkańca Francji, czyli trzy ra-
zy więcej, jak muszą płacić ob
watele pobitych Niemiec, ->
Podobnie angielscy obywatele

mszą .płacić po 35 dolarów
rocznie ria Skutek wojny wszech
światowej, zaś obywatele Stanów
Zjednoczonych płacą 12 dok, dwa
dolary więcej od obywateli Nie-
miec, mimo, że S. Zjedn. są
stwem zwycięskim.
Niemcom udało się zupełnie u-

nicestwić klauzule wersalskiego
traktat pokoju. Od chwili pod-
pisania wersalskiego traktatu po-
koju, Niemcy wten sam sposób
jak unicestwiali klauzule finan-
sowe, upicestwili także klauzule
wojenne.

Ostatkie sprawozdanie między-
aljanckiej kom kontroli woj-

  

 

 

skowej jest dowodem, że Niemcy ,
bezwzględnie zignorowali
le traktatu wersalskiego, zabra-
niejące im pnsxmlanm

wiek armij, oprócz 100,000 tol-

mierzy dla utrzymania spokoju.

Międzyaljancka komisja zóś zna-

Jazła, że Niemcy mają gotową, po:

| tajetiną nrmję, wynoszącą 050,
000 żołnierzy, salomch każdej

chwili do wyruszenia wpole, któ

ra może bardzo łatwo być powięk

szona do 1,500,000 ludzi.

Niemcy, uchyliwszy się od wy-
pełnienia -dwuch puprzedmrh
klauzuł - finansowej i wojsko-
wej, zapragnęły się uwolnić od
klauzuli politycznej, wymyślając
pron-kl paktu gununqmego i

  żądanie gwrotu Alza
gi, lub kolonij, ale uderzają pod-
stępnie w miejsce, które uważają
według swego sumienia, za naje
słabsze - w Polskę.

 

emcy nie pogodziły się z my
ślą istnienia niepodległego pań-

stwa polskiego. Niemcy żądają w

proponowanym przez siebie pak-

cie gwarancyjnym, aby granice

polskwnlemlcckle i :czesko-nie-
mieckie w razie sporu, były pod=

dane wyrokom sądów Mumm—
nych, co oznaczałoby nie więcej.
tylko zmianę na korzy Niemiec
granicy od strony Polski.
Na pierwszy ogień dyplomaci

niemieccy mieli wystawić Gdańsk
i polski dostęp do morza, dla od=
zyskania bezpośredniego połącze-
nia ze Wschodniemi Prusami --
przez go Niemcy uży kaliby ot-
wartą drogę do: Rosji. Następnie
Niemcy zażądaliby zwrotu Gór
nego Śląska, przyznanego Polsce
przez Ligę Narodów.

Jeżeli Niemcy twierdzą, że nie
pragną wznawiać wojny, to 54
vienna] klan obłudnikami, bo

hez wojny t ziem, preyznt=
nych Polsce wersalskim trakta-
tem pokujm nigdy nie dostaną.

Francja jest pm onana, że Niem

cy unicestwiwszy bez wojny fi-

nansowe i wojskowe klauzule

traktatu wersalskiego, przekona

ni są, że podstępem, przy pomo-

cy paktu gwarancyjnego uda im

się unicestwić klauzule politycze

ne i zagrabić z powrotem pm]

swe “ph cy republikę czeską £

dawne ziemie Polski, zagarnięte

przez Prusaków w pierwszych

 

  

 

 rozbiorach Polski.

KS. NOWAK ZNIEWALAL

.

KANDYDATKI NA S10-

STRY ZAKONNE

 

-(Gig dalszy ze str. te}

kmcdu i oczekiwała na uprag

niony dzień ślubu, jeżdżąc z mia-

sta do miasta, gdzie, jakcją za-

pewiiał

-

ksiądz

-

Nowak,

|

1 ieli

wziąć

.

ślub ilny.

:

Obietnice

małżeństwa księdza Nowaka jed«

nak się nie spełniały i pannie

Walerji Wierzbiekiej mczerpnh

sig cierpliwość. Zaskarzyła win-

rołomeg. Adwokaci księdza No-

waka usiłowali doprowadzić do

porozumienia,

-

W czasie atoli

tych. transakcji adwokackich -

ksiądz Nowak zniknął z Shenan:

doah i wpłynął w Trenton, N. 4,

gdzie został asy entem przy a:

rafji św. Jad której pro-

boszez ks. Zieliński i wikarjusz

Rybackizginęli w katastrofie au-

tomobilowej, wracając z wesołej

pohulanki z sąsiedztwa.
-

Panna

Wierzbicka, dowiedziawszy Się.

że jej. ksiąd kawaler przebywa

se Trenton,
X

.

J., przybyła w ze-

szłym tygodniu do tego miasta i

aresztowała przygotowiacza pa-

mien do. stanu zakonnego.

 

 

 

  

 

 

Skandal ksigdza Nowaka-misjo

narza, wywołał popłoch wśród

księży calego stanu New Jersey.

Ludzie w okolicznych koloniach

polskich poczynają się burzyć

zgorszeni zlłrodmczmuwybryka-
mi pomazańców boży Polonia |

trentońska okryta hańbą» wstrzy-

muje się od uczęszczania do miej»

seowych

.

kościołów rzymskich,

których w Trenton jest aż trzy,

a udaje się na nabożeństwa do

miejscowego kościoła narodowe-

go, gdzie sprawuje obowiązki pro

boszcza, ksiądz żonaty Zajączko-

ski. Polacy trentońscy przvsm

do przekonania, że lepiej im iść

do kościoła narodowego, gdzie

jest ksiądz żonaty, prowadzący

przykładneżycie domowe, jak do

kościołów rzymskich, gdzie księ-

ża żyją w stanie kawalerskim, a-

le potajemnie przed parafjanami

uprawiają orgje rozpugłne, przez

co oktywają wstydem imię pol-
skle przed światem i społeczeń-
stwem amerykańskiem.

 

   

 

BOLSZEWICY OBNIŻAJĄ PODATKI 0D 30-40%

Aby sobie zjednać bmcych się coraz bardzie) chłopów -

*

:

Bolszewicy nie myślą o uznaniu długów byłych

mdow carskich dla Francji

TYFLIS, Gruzja, 9 marca.
Bolszewicki komisarz dla Spraw

zagranicznych w przemówieniu,

wygłszonem na sesji wykonaw-

czego komitetu związku bolsze-

. wiekich republik,

.

dat przeglndj

Kolszewickiej polityki: zagranicz-

nej, którą określił, jako pomyśle

na, chociaż nie we wszystkich wy

padkach zadawalającą. Niezada-

walającymi :objawami. jest stała

odmowa St. Zjedn. uznania dla

bolszewickiej Rosji i

mich handlowe pomiędzy Ro-

djq4-Niemcami, a również nie-
ustepliwe-domaganie sig Francji,

* by- bolszewicka Rosja uznała dłu-

gi byłych rządów carskich dla

Francji, co rząd bolszewicki

.

u-
wata za niemożliwe do wykona-,
nia., Prezydent związku republ!ik

Kalinin w swemprze)
podczas kongresu ogło-

sił zniżkę 30-40 proc. podatków

ruhxych ,dla

-

poryskail sobie

rzychylności szerokichmas wło

Emuskxch domagając ch. się ©9-
rozszerzenia

mówieniu

 

raz  nalarczywiej
swych praw

 

w num: G z Ta

wybóchia: “5mm;- epidemja, która

powodujo.. rorscerzpale ergerolo. ir

roidalngeb » swenych

:

pospolicie: wola«

 

  
Generalny strajk kolejowy

3 w Gręcji
 

 

ATENY, 9- marca, - W. Grecji
wybuchł generalny strojk kole:
jowy: Kolejarze odmówili dłuż-
szego czekania na odpowiedź rzą-
du na swe żądania o podwyżkę
zapłaty i krótsze godziny pracy.
Rząd grecki nosi się z zamiarem
ogłoszenia |mobilizacji robotni-
ków dla uruchomienia sparaliżo-
wanej komunikacji kolejowej.

Pięciu spiskowców japońskich
aresztowmych

TOKIO, 9 marca. - Władze ja:
pońskie ogłosiły ostatnio wiadomości
o ujęciu pięciu spiskowców sprawe
ców kilku -zamachów .bombowych,
które jednak nie pociągnoty za #0-
N większych strat w mientu 1 ży

cin: -Wśród: aresztowanych

zniejdujo się Pyły ordynans generala

ny gobernatorem miasta Tokio po

katastrotie Imulznln ziemi.
 

Strajkierzy mmv-mw; w :Mexico
City: w liczbie 5,000 zażądałi wypt.
dzenia z kraju zarządcy kompasji

 

nych wysokich, urząduików tramwa
jawych sprzeciwiających się przysna:

 

 

Mapatro Fikuda, który był

   

  

Babo Lawrence, milfonerka chi.
"cagoska obecnie jest bohaterką

skandalu rozwodowego

DWAJ FARMERZY DO.

STALI SIĘ ZA KRATKI

ZA WYMIANĘ 208

BLOOMFIELD, 9 marca.
Przed miesiącem dwaj tutejsi far
merzy Curt Wallace i Otis Cra-
vens, niezadowoleni ze swoich
żon, postanowili je zamienić po-
między sobą tembardziej, gdy się
okazało, że żona Wallace'a kocha-
lu Cravens'a, a zona Cravens'a
pokochała Walla Romantyez-
ni farmerzy pragnąc wypić do
dna. kielich słodyczy, powtórnych

ęcy miodowych; odesłali swe
dzieci do rodziców żon, którym
jednak nie przypadła do gustu za
miana ich córek pomiędzy ziemia
ninami i zawiadomili władze 5ą-
dowe o handlu żonami, Spędza-
jący od kilku tygodni miodowe
miesiące farmerzy z zamienione
mi żonami, zostali aresztowani i
oskarżeni o wielożeństwo. Pod-
czas rozprawy sądowej zamienio-
ne żonystanęłyusilnie w obronie
swych ukochanych, dowodząc, że
taka zmiana nie powinna nikogo

v została dobrowoł-
Władze sądowe

jednak inaczej zapatrują się na
dowolną zamianę żon i osadziły
romantycznych farmerów wraz z
ich . obiubienicami za kratkami.

 

  

  

 

 

  

  

Dwa wypadki zatrucia

księżycówką

NEW YORK, 9 marca, - Mary
Sullivan, lat 56, zamieszkała po.
117 Penry ulica, zmarła w Sz
talu Bellevue, skutkiem zatrucia
siężycówą, spożytą w nadmier-
mch Iloścmch

 

  

Na ulicy fun-cu w. dzielnicy

Bronx, patrolujący poli
Jazł martwe zwłóki Thomasa Bur

gena, lat 24 zmarłego skutkiem

zatrucia ksxęzwuwkq

  

“huh Baldwin'a skarży
rząd nlmunsku
 

BUKARESZT, 9 marca. - Fabry:
ka lokomotyw Baldwin'a z. Philadel-
„phia, Pa. wszczęła kroki, sądowe dla
skolektowania należnych jej dwuch
mijonów dolarów za budowę loko:
motyw -dla rządu ramuńskieso.

została wniesiona, gdy spór
pomiędzy fabryką Baldwin'a 1, rzą
dom rumuńskim nie został załątwio›
ny na drodze polubownej

Prasa włoska krytykuje prezy-
denta Coolidge'a
 

rzekome uprzedzenie dla
imigrantów

RZYM, 9 marca. - Prasa włoska
skrytykowała .ostro .Inauguracyjne
przemówienie prezydenta" Coolidge'a
za rzekome jego uprzedzenie do imk
grantów" europejskich, .jak _również

,za mieszanie spraw ekonomicznych
z politycznemi, co ma być znamien›
nym. objawem purytańskiego umysłu
prezydenta Coolldge'a.
 

Parlament japoński kładzie
kres. propagandzie

bolszewickiej

TOKIO;:$ «marca. - Parlament Jo:
poński uchwalił dzisłaj nowy projekt
do -prawa .przewidujący .ukrócenie
propugandy "bolszewickiej, wzmożonej
w. Japoni natychmiast po uznaniu
Polszewickiej Rosji przez Japonię.
---

 

 

 

Rdnu przez oztery<lae
u uchodziia za mężezyznę 1 cięż
ko. pracowała jako cieślawJps -

  

 

- Ansflen. caut.
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Z. POLSKI

KALENDARZ ŚWIĄT NIEKA-
TOLICKICH W WOJSKU

 

 
„Polska Zbrojna' ogłasza na

stępujący wykaz świąt wyznań
niekatolickich, obowiązujący na
rok bieżący.

Prawosławni 1 stycznia Nowy
Rok 6 stycznia Trzech Króli
(Jordan), ,2 lutego N. M. P.
Gromniczej 25 marca Zwiasto
wanie N. M. P., 19 kwietnia
Wielkanoc, 28 maja Wniebo-
wsmpxenie 7 czerwca Zielone
Świątki, 29 czerwca św. Piotra
i Pawła, 6 sierpnia Przemienie-
nie Pańskie, 15 sierpnia Wnie-
bowstgpienie N. M. P., 8 wrze-
śnia Narodzenie NMP., 14 wrze-
śnia Podniesienie Krzyża Św.,

oś N. M.
P., 6 grudnia Św. Mikołaja, 25
grudnia Boże Narodzenie.
Ewangelicy 1 stycznia Nowy

Tok, 6 stycznia Objawienie Pań
skle (Trzech Krol), 10 kwie-
tnia Wielki Piątek, 12 kwietnia
(niedziela) Wielkanoc, 21 ma-
ja Wniebowstąpienie Pańskie,
31 maja (niedziela) -Zielone
Świątki, 1 listopada (niedziela)
Święto Reformacji, 24 grudnia
po poludniit Wigilia Bożego Na-
rodzenia, 26 grudnia Boze Naro-
dzenie.
_ Zydzi 9, 10, 15 i 16 kwietnia
Święta. Wielkanocne , (Pesach)
(okres między J1 a 14 kwietnia
Wolne Święta) 29 i 30 maja Zie

lone Śwlątkl (Szawout), 19 i 20

września Święto Nowego Roku

(Rosz Haszana), 28 września

Święto Postu Dnia Pojednania

(Jom Hakkippurim), 3, 4, 10, i

11 października Święto Szała-

sów (Sukkot) (okres między

5-tym a O-tym października -

Wolne Święta, 9, 10-ty - Ho»

szana Rabą).

Mahometanie 21 lutego (Mah

Szaaban) Migrazimabi (Wniebo

wstąpienie), 22Ikwiemła (Szau-

wał) Kadyr (Święta noc), 25

kwietnia (Szauwał) Gajdi-filer

(Szeryt-Bajram), 2 lipca (Ziul

Chedia) Kurban Bajram (0-

fiarowanie), 1 października (Ra

abi cuel) Mauluidi naabi (Uro-

dzenie Mahometa).

  

REWIZYTA SOCJALISTÓW

GDANSKICH W WAR-

SZAWIE› :-

, GDARSK, - Delegacja
gdańskie: ma w najbliższych dniach
udać się do Warszawy, w charakterze
rewizyty socjalistów polskich Liber»

wi 1 Autawakiego v(Glilńsku So-

* gdańscy mają przedstawić  

m

cja

| warszawskim socjalistom swój punkt

widzenia na konflikt pocztowy polsko-

gdański. Istnieją pewne poszlaki, że

socjaliści gdańscy działają w écistem

porozumieniu z senatem gdańskim.

 

ZAGADKOWE :ZABÓJSTWO

13-LETNIEGO CHŁOPCA

WARSZAWA. - Zdarzył się tra:

giezny wypadek we wsi: Wągrówka,

gm. Konie. Młody chłopiec 13-etni

Michał Szparag, służący u niejakiego

p. Węgra, siedział przy oknie, zaje-

ty jakąś robotę. Nagle padł strzał

i chłopak brocząc krwią, runął na zi

mę Zbiegli sig i służe
ba - którzy napróżno szukali w po-
koju broni, przypuszczając, iż popeł
nił samobójstwo. Dopiero po pewnym
cznsie zauważono na szybie mały o-
twór pochodzący z przebicia tafli
szklanej kulą. rewolwerową.

awiadomione o wypadku władze
śledcze przeprowadziły energiczne do-
chodzenia i już wkrótce wpadły na
trop złoczyńcy, który został aresz<
towany. Jest to niejaki Józef Janow»
ski. Przyczyna zamachu nie została
narazie ustalona i policja dalej pro-
wadzi śledztwo, Szparag wkrótce po
wypadku zmarł.

PORAŻKA „PIASTOWCÓW"
W PRZEMYŚLU

WARSZAWA, 15, lutego
tą). - W Przemyślu odbył się wiec
urządzony przez P. S. L. ,Piast",
na ktory priybylo 4 postow. piastow-
ców, 2 posłów należących do Zwigzku
chłopskiego i 2 członków „Wyzwole-
nia". Przewodniczącym wiecu wybra-
no wbrew opozycji piastowców człon-
ka się o-
brady, w czasie których nie dopusz
czono pulwwcow do głosu i wiecroz-

więza
Matępme ucuatmcy wiecu: odali

się do sali miejscowego kinotentru
i tam w obecności około 2000 osób od-
być wiec „Wyzwolenia" 1 „Związku
chłopskiego". Przemawiał poset Du-
brownik poczem uchwalono szeteg
rezolucji, zwrótonych przeciw polity»
ce nar. demokracji i /Piasta".
Na wiecu tym przemawiał m. in.

przedstawiciel ;kresów. _wschodnich,
który przywiózł pozdrowienie dla
wiecujących od ludnokci białoruskiej,
oraz reprezóntant (uRrwińćów, Który
w języku ruskim nawoływał do zjed-
noczenia frontu ludowegosw walce o
postulaty gospodarcze.

BPJKOT POCZTY POLSKIEJ
W GDANSKU
--- +

Dzienniki, pomorskie donoszą £ Puc-
ka, że nietylko" senat, ale obywatele
Gdańska są zażartymi hakatystami,
Awiadery o tem następujący: wypadek,
Pucki lekarz weterynarjidz: G..Braun

  

  

  

   

wy SWIAT_WTOREK,10 MARCA (TUESDAY, MARCH 10), 1925.

-- przesłał przekazem pieniężnym |
przez polską pocztę gdańską pewną
sumę pieniężną, którą był winien gdań
skiemu bankowi Herman
[hires wymienionej instytucji: umie›

keil po polsku. Otrzymał p. B.prze-

i kax pieniężny z powrotem z dopis:

kiem: „Adresat Odmówił przyjęcia"

(11) na tej tylko podstawie żo prze-

każ został przesłany: przes polakg po-

cztę w Gdańsku. Nie udoło sig gal-

tem usunąć skrzynek polskich, więc

- jak donoszą wspamnlane pisma,

ogłoszono w Gdańsku bojkot przesy-

tek z naszej poczty.
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